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bezowocuą. Wspólnie z katolikami Eu­
ropy zwyciężą oui w cliwalebućj walce 
przeciw opłakanym dążeniom dzisiejszych 
rządowców włoskich A la p. Crispi.

POfcW/Wi, 6 listopada.

Ameryka wobec kwestyi niezależności 
Papieża.

Ciekawym i zastanawiającym sympto- 
matem czasu i stosunków jest to, że 
sprawa Papieży obecnie najgorliwszych 
orędowników znalazła w katolikach Sta­
nów Zjeduoczonych, którzy coraz to ener­
giczniej upominają się o urzeczywistnienie 
zasad wolności i niezależności Stolicy św. 
Akcya ta rozpoczęła się głównie z po- 
ręki amerykańskiego Kardynała Gibbonsa 
— który przez publikacyą rozgłośnych 
listów do Ojca świętego wciągnął Ame­
rykę do wojny o oswobodzenie Watykanu 
z pod ucisku włoskich rządowców. 
Swego czasu następnie episkopat amery­
kański zaprotestował energicznie przeciw 
despotycznym paragrafom uowego wło­
skiego kodeksu karnego — a obecnie 
cała amerykańska prasa podaje brzmi nie 
listu pasterskiego Msgr. Corrigan, Arcy­
biskupa nowojorskiego, w kwestyi nieza­
leżności Papieża. W łączności ze sprawą 
tą, będącą dziś główną troską świata ka­
tolickiego, prałat amerykański potrąca 
też naturalnie i o włoską ustawę karną.

Wspomniawszy pokrótce o energi­
cznych protestacyach kongresów katoli­
ckich całćj Europy, Msgr. Corrigan króli 
jasny a dosadni obraz opłakanego obe­
cnego położenia Papieża. Mówi on mię­
dzy innemi bez ogródki:

„Celem rządu włoskiego jest widocznie 
wręcz to — aby stanowisko Naczelnego 
Kapłana zredukotoać po prostu do zna­
czenia zwykłego jakiegobądź poddanego 
włoskiego — aby w ten sposób coraz to 
trudniejszem i niemożliwszóm uczynić 
przywrócenie nieprzedawnionych praw Pa­
piestwa.“

Słuszua to bardzo uwaga. Potrzeba 
tu tylko przypomnieć sobie wszy.-tko to, 
co rząd włoski i włoskie liberalne stron­
nictwo głosiło w obec świata, jako jtdy­
ny możliwy program państwowy’ — po­
trzeba tylko wniknąć dobrze w niewąt­
pliwe cele i dążenia nowćj ustawy karnej.

Następnie Arcybiskup nowojorski w 
szerokim zarysie streszcza wszelkie mo 
menta i świadectwa historyczne — opar­
te nie tylko na katolickich ale i prote­
stanckich źródłach i dokumentach — a 
wykazujące nieodzowną konieczność świe- 
ckićj niezabżuości Stolicy św. Wykazuje, 
on, jak to nie mnićj jak sto siedemdzie­
siąt i jeden razy wyzuto już Papieży ze 
świeckićj ich władzy — jak to sto sie­
demdziesiąt razy trzeba ją było zwrócić 
im w zupełności. To tćż dzisiejszy świat 
katolicki z całą ufnością wyczekuje obe­
cnie ponownój restauracyi.

Msgr. Corrigan dochodzi do słusznego 
przekonania, że Opatrzność niezmiennie 
czuwa nad losami Papieży — że jeszcze 
nie zdołano „pogrzebać“ kwestyi rzymskićj.

Ale wkrótce pierwsze te kroki Kar­
dynała Gibbonsa i episkopatu amerykań­
skiego poparte energicznie zostaną akcyą 
ludzi świeckich. W Baltimore zbierze 
się wkrótce z okazji obchodu stuletniej 
rocznicy założenia niepodleglćj rzcczypo- 
spolitćj amerykańskiej wielki kongres 
katolicki — który całemu światu obwieści 
żądania amerykańskich katolików na polu 
słusznych praw niezależności Watykanu.

Akcya ta amerykańska ma poszcze­
gólne swe znaczenie. Wszyscy znają 
już dobrze wytrwałość, gorliwość i zna­
komite administracyjne zdolności amery­
kańskiego episkopatu. Nawet najza­
ciętsi jego przeciwnicy musieli w końcu 
uznać — że Biskupi Stanów Zjednoczo­
nych wybornie umieli zastósować nie­
zmienne prawa Kościoła rzymskiego do 
stosunków najwolniejszego i najdemokra 
tyczniejszego w świecie społeczeństwa.

Najbystrzejsi badacze rokują katoli­
cyzmowi w Stanach świetną przyszłość. 
Zdaniem ich Ameryka w bistoryi Ko­
ścioła odegra pierwszorzędną rolę 
zarazem wywrze ona wpływ niezmierny 
na cały świat katolicki.

Ciekawym i znaczącym jest to symp 
tomatem, że właśnie ta ziemia klasyczna 
wolności i demokracyi ipjwyżój wywiesza 
obecnie sztandar niezależności Papiezkiój 
Zadaje ona tem samem kłam bezustan 
nym twierdzeniom wio.-k'ch rządowców — 
że idea wolności Papi-ży nie da się 
żadną miarą pogodzić ze zasadami wol­
ności świeckićj i postępem nowożytnych 
idei. Rządowcy włoscy zarzucają kato 
likom jakieś wsteczne dążenia — czyż 
będą pomawiać o nie i amerykańskich 
republikauiuów ?

Synom wolnych Stanów powinszować 
można podjętćj akcyi. Nie zostanie ona

Friedrichsruh, 5 listopada. Hrabia 
Kaluoky wyjechał ztąd dzisiaj w uocy 
o godzinie pół do 12, t«jny radzca Brauer 
to warzy szył mu aż na dworzec kolei że 
laznćj.

Paryż, 5 list- pada. Depesza dzien­
nika „.Journal des Debata“ donosi, że po 
miesięcznej podróży przybył 1 b. m. po­
słaniec Stanieją do Żanzybaru z prośbą 
o pomoc. Sz<‘ś iu Auglików, dwóch Wło­
chów i 800 krajowców znajduje się przy 
Stanleju, z niecierpliwością czekając na 
środki żywności.

Londyn, 5 listopada. Komitet dla 
odsieczy Emma pa-zy otrzymał przez 
Zanzybar depeszę Stani ja, według któ- 
rćj przy drugim swym powrocie z Albert 
Nyauza do Congo słyszał — że Enin 
pasza jest w niewoli od r. 1888. Wojska 
prowineyi podzwrotnikowej zbuntowały 
się, a silne wojsko Mahdystów wpadlo 
do prowincji, zni.-zzjlo kraj, pozab jBo 
zbiegów, poniszcz)ło amunicją i zapasy.
Po zawezwaniu ku spnsztói pomocy wy­
ruszył Stani-j po raz trzeci do Albert 
Nyauza, gdzie przybył 18 stycznia i cze­
kał tam aż do 8 maja na zbiegów — po- 
czćm wj ruszył z powrotem.

Londyn, 5 listopada. Z apabcze la­
tarni w dokach londyńskich rozpoczęli 
wczoraj ogólny strejk z, powodu sprzeczek 
z chlebodawcami.

Luksemburg, 5 listopada. Dzisiaj 
zagajono posiedzenia Izby b z mowy od 
tronu. Prezydentem ob-ano p. S-tvais, 
wiceprezydentem p. Simons.

Wiedeń, 5 listopada. Na dzisiejszćm 
i dzeniu sejmu Holno-austryackiego sta­

wili dep. Furnkranz i towarzysze wniosek, 
tyczący się połączenia Austro-Węgier z 
Niemcami w związek celny. — Guberna­
tor hr. Kielmansegg odpowiadał na int r- 
pplacyą, tyczącą się zarazy pysków i ra­
cic, kładąc nacisk na konieczność euer 
gicznych środków zaradczych użytych 
przeciw bardzo rozszerzonej zarazie, która 
■.zasu swego ogarnęła już 399 miejscowo­
ści. Obecnie udało się zarazę zlokalizo­
wać na 16 punktów.

Wiedeń, 5 listopada. „Fr md mblatt“ 
omawiając obecną debatę budżetową nie 
mieikiego parlamentu zauważa, że uty­
skiwania odnośne nie pochodzą ze stron­
niczych względów i widoków — ale po 
legają na ogólnych stosunkach, w których 
niczego zmienić nie mogą mocarstwa po­
kojowe. Mocarstwom tym nie można czy­
nić zarzutu dążenia do sławy wojennćj, 
bo każdy ich krok zdradza szczerą chęć 
utrzymania pokoju. W tym względzi 
mocarstwa te trafiają w myśl narodów’ i 
są tylko wykonawcami ich woli. Ogólne 
podniesienie się stosunków przemysłowo- 
handlowych wykazuje nicość lóżuycb zło­
wrogich przepowiedni. Niemcy mimo ko- 
uiecznych zbrojeń zachowały wszelkie za­
soby ekonomiczne — a świetne ich sta­
nowisko między narodami przyczynia się 
do zwiększenia ich bogactwa.

Peszt, 5 listopada. Sejm węgierski 
znaczną większością głosów zatwierdził 
dziś projekt ustawy etatu królewskiego 
dworu. Tylko skrajna lewica glosowała 
przeciw projektowi.

Rzym, 5 litopada. „Ajencya Stefa- 
niego“ dowiaduje się, że niemiecka para 
cesarska przybędzie do Wenecyi w dniu 
22 b. m. Cesarz Wilhelm ma z Wenecyi 
zrobić dwudniową wycieczkę do Monzy 
gdzie bawi obecnie rodzina królewska, a 
cesarzowa pozostanie w Wenecyi dla 
obejrzenia osobliwości tego miasta. Ce 
sarz powróci następnie do Wenecyi 
razem z cesarzową wyjedzie z powrotem 
do Niemiec.

Madryt, 5 listopada. W Izbie de 
putowanych poruszył były minister Cos- 
gajon projekt budżetowy i oświadczył, że 
stały niedobór czyni koniecznóm zacią 
gnięcie znaczniejszej pożyczki. Minister 
skarbu odpowiedział, że wprawie przy- 
znaje konieczność umorzenia długów pań­
stwowych, ale że zdaniem jego nie po­
trzebuje się to stać bynajmniej na drodze 
nowćj pożyczki.

Carogród, 5 listopada. W czasie 
wczorajszćj uczty cesarz Wilhelm dorę­
czył sułtanowi łańcuch w. komtura orderu 
domu Hohenzollernów, kładąc mu go wła­
snoręcznie na szyję. Sułtana wyróżnienie 
to jak najmocuićj uradowało. — Paru 
cesarska w środę przez Wenecyą powra-
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ca do Niemiec, a świta koleją udaje się 
wprost do Berlina. Hr. H.rbert Bismarck 
ma zamiar po drodze zatrzymać się przez 
czas krótki w Peszcie.

Kairu, 5 listopada. Książę Walii 
dziś wyruszył do Aleksandryi, gdzie w 
dniu jutrzejszym uda się na pokład paro­
statku.

Walne zebranie
Spółek Zarobkowych w Toruniu.

uisław Zieliński, M. Los, Łemkowski, 
Zegarski, Lamparski, Chełchowski.

II komisya (Ustawy Związku) pp. 
Fauslmanu, dr. Poleski, dr. Rzepnikow- 
ski, dr. Hulewicz i Ignacy Dauielewski.

Członkiem ateutującym ks. patrou 
Szamarzewski.

III komisya (Ustawy Patronatu) 
pp. Michalski, Przeworski, Murawski,

Domachowski, Dembski, Priebe.
Członkiem ateutującym jest p. dr. Ku­

sztelan.
Po przyjęciu przez Zebrauie tego pro­

jektu odroczono posiedzenie do dnia na­
stępnego.

Po zagajeniu zebrania przez mar­
szałka przystąpiono do referatów komi­
syjnych.

Pierwszy reft-ruje p. Danielowski, ja­
ko referent komisyi II (Ustawy Związku 
rewizyjnego).

Komisya rozpatrywała bardzo dokła­
dnie. sprawę, czy zgodzić się na projekt 
przyjęty w Poznaniu i w Gnieźnie, lub 
zy też pójść oilmieuuą drogą. Komisya 

zadecydowała zatrzymać to, co uznała za 
sstósowne, a zmienić wszystko to, co tu­
tejszym warunkom nie odpowiada. Prze- 
lew'szystkiéni uznała za właściwe zapro­
ponować Zebraniu do przyjęcia opraco­
wane, i rzez siebie statuta Związku rewi­
zyjnego dla obwodów rejencyjuych kwi- 
dzj ńskit go i gdańskiego. Projekt ten 
odczytany przez p. r< feuta, brzmi, jak na­
stępuje :

Statuta Związku rewizyjnego dla ob­
wodów rejencyjuych kwidzyńskiego i gdań­
skiego :

A. Firma i cel Związku.
§ 1. Niżćj podpisane Spółki zapisane 

łączą się w Związek pod firmą:
„Rev siousVevband für die, Regieruugs- 

bezirke. Marieuwerder and Danzig
§ 2. S.edzibą Zarządu Związku jest 

miejsce zamieszkania każdorazowego dy 
rektora Związku.

§ 3. Celem Związku jest:
a) rewidowanie Spółek do niego na 

leżących,
b) wspólue popieranie interesów tychże 

Spółek, określonych w § 1 ustawy 
o Spółkach z dnia 1 maja 1889 r 
mianowicie wzajemnych stósunków 
społkowych.

B. Obwód Związku i Zakres jego 
działania.

4. Obwód Związku rozciąga się na 
oliw, dr kwidzyński i gdański. Najmniej 
s<ą ilość Spółek, które Związek two 
zjć mogą, ustanawia się na 7, a naj­

większą ilość Spółek należeć mogących 
ia 60.

C. Fundusze Związku 
§ 5. Każda Spółka, która do Zwią­

zku przystępuje, opłaca 15 marek wstę­
pnego, a nadto wpłaca do kasy Związku 
corocznip, jako składkę 3% od czystego 
zysku, osiągniętego od swoich interesów 
w ubiegłym roku obrachunkowym, jednak 
że nie mnićj, jak 30 marek i nie więcćj, 
jak 200 marek.

Gdyby zasoby Związku nie starczyły 
na pokrycie wydatków rocznych, naten­
czas S| ólki należące do Związku pokry 
wają niedobór w stósunku do swych ro­
cznych składek.

Dopłatę rozpisuje Zarząd Związku.
D. Organa Związku.

§ 6. Organa Związku są:
1) Zarząd.
2) Walne zebranie Związku.

I. Zarząd.
§ 7. Zarząd tworzy się z dyrektora, 

któremu deje się zastępcę, a których

Dzień pierwszy 4 listopada.
Zebrauie zagaił wczoraj o godzinie 6 

wieczorem p. dr. Graff w imieuiu Toruń­
skiego Towarzystwa Pożyczkowego; po­
witawszy przybyłych delegatów Spółek 
Zarobkowych Prus Zachodnich, i wyra­
ziwszy życzenie, aby obrady pomyślnym 
uwieńczoue zostały skutkiem, oddaj« lo 
kal zebrania panu dr. Kusztelaliowi, jako 
reprezentantowi kom tetu Związku Spó­
łek. — Ksiądz p tron Szamarzewski jest 
obecny.

Pan dr. Kusztelan proponuje na mar­
szałka p. dr. R epiiikowskiego z Lubawy, 
a na tegoż zastępcę pana adwokata Wy- 
czjń-ikogo z Brodnicy. Z branie godzi 
się na to. Pan dr. R/.epnikowski dzięku­
ją'’. za wybór, powołuje ua sekretarzy pana 
Siauisława Eaustmanna z Golubia i ks. 
Gliszczyńskiego z Lisewa.

Po spraw dre nu mandatów drlpgitów 
wykazało się, że na zebraniu reprezento­
wane są następujące Spółki :

1) Czersk przez p. Bronisława Zie­
lińskiego.

2) Starytaig przez p. 'V. Michalskiego.
3) Golub przez p. St. Eaustmanna.
4) Chełmno przez p. dr. Leoua 1’ole- 

khgn.
5) Lubawa przez p. dr. Rzepuiko- 

wskiego.
6) Śliwice przez p. Michała Losa.
7) Prusy przez p. Piotra Przewor­

skiego.
8) Pierzchowice przez p. Łemkowskiego.
9) Drzycim przez p. Alojzego Doma- 

chowskiego.
10) Kowalewo przez p. Jana Z«gar- 

skiego.
11) Górzuo przez p. Inocentego Dom- 

balskiego.
12) Wąbrzeźno przez p. Ludwika Zie­

lińskiego
13) Brodnica przez p. Antouiego Lui.- 

parskiego.
14) Toruń przez pauów dr. Michała 

Hulewicza, Jana Priebego, Ignacego Da­
nielewskiego, dr. Karóla Grafta.

15) Bobowo przez p. J. Chelchowskiego.
16) Lisewo przez ks. Gliszczyńskiego.
17) Lubiewo przez p. Seila.
Pan marszałek odczytuje następujący

porządek dzienny:
Dzień 4 listopada:

1) Zebranie wszystkich uczestników 
i zagajenie zebrania.

2) Sprawdzenie mandatów delegatów.
3) Ukonstytuowanie się biura przez 

wybór marszałka, zastępcy i dwóch 
sekretarzy.

4) Przedłożenie i przjjęcie porządku 
obrad.

5) Wyznaczenie trzech komisyj do 
obradowania I nad projektem do 
ustaw wzorowych; II nad pro­
jektem do ustaw Związku; III nad 
projektem do ustaw Patronatu.

6) Przeczytanie rezolucyi ostatniego 
Sejmiku.

Dzień .5 listopada.
Po odprawieniu i wysłuchaniu mszy 

św. o godzinie 8, zagajenie zebrania o 
godzinie 9 rano.

7) Sprawozdanie roczne Związku.
8) Dyskusya i przyjęcie projektu do 

ustaw wzorowych.
9) Dyskusya i przyjęcie ust a w Związku.

10) Wybór siedziby i zarządu Związku, 
oraz instrukeya dla takowego

11) Dyskusya i przyjęcie ustaw Pa­
tronatu.

12) Wnioski członków i dyskusya nad 
niemi.

Do porządku obrad zabiera głos pan 
Ign. Danielewski i proponuje następu­
jącą zmianę porządku dziennego: przed­
mioty pod nr. 9 i 10 postawić pod nr. 7 
a nr. 8 pod nr. 10..

Wniosek zebranie przyjęło. .
Odczytano rezolucje ostatniego Sej­

miku. .
Ks. Patron proponuje następujący skład 

komisyi: .
I komisya (Ustawy wzorowe) pp. Bro
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triyały piśmienne. Kosztów podróży nie 
zwraca się osobno. Walne zebranie może 
wyzuaczyć jeszcze dodatkowe wynagrodze­
nie za rok ubiegły.

II. O walnćm zebraniu Związku.
§ 9. 8,'ótki należące do Związku wy­

konują swe prawa na walnćm zebraniu 
Związku przez członków na mocy piśmien­
nego p> łnomocnictwa, ,

Osoby ni» umocowaue mogą brać udział 
w obradach za zezwoleniem waluego ze- 
brauia.

Każda Spółka ma przy stanowieniu 
uchwał i przy wyborach jeden głos. Za­
rząd ma także jeden głos, wyjąwszy przy 
wyborach.

Zwołanie walnego zebrania Związku 
wychodzi oil zarządu Związku Zwolauie 
uskutecznia s:ę listownie przynajmnićj na 
4 tygodnie przed zebraniem i może także 
być ogłoszone w pismach publicznych.

W zaproszeniu powinien być podany 
czas i miejsce zebrania, jak również 
przedmioty postawione ua porządku obrad.

W Jne zebrania Związku odbywają się 
co rok i to w c»lii:

a) ptzadłożenia obrachunku rocznego, 
udzielenia pokwitowania zarządowi 
oraz załatwienia możebnych mouitów 
ra butikowych;

b) załatwienia zażaleń i innych spraw
Związ .u, jak również w celu obra­
dowania nad sprawami ogóluego 
interesu Spółek; _

c) dokonania wyborów na miejsce wy­
stępujących członków Zarządu;

d) w celu wyboru komisyi rewizyjnćj 
do sprawdzania rachunków rocznych.

Nadzwyczajne Walne Zebrania mogą 
w miarę potrzeby każdego czasu być 
zwołane. Zarząd Związku obowiązany® 
jest to uczynić, skoro tego żąda 5 Spółek 
do Związku należących, z podaniem celtt.

Przewodnictwo Waluego Zebrania 
Związku należy d" przewodniczącego, 
którego jak i jego zastępcę wybiera Wal­
ne Zebranie.

Pizewodniczący mianuje sekretarza. 
Glosowanie odbywa się przez poduiesienie 
rąk, a przy wyborach zarządu za pomocą 
kłirt  ̂a.

Uchwały Waluego Zebrania Związka 
stanowią się absolutną większością gło­
sów. W razie równości głosów rozstrzy­
ga glos przewodniczącego. Powzięte 
uchwały obowiązują wszystkich człouków 
Związku, natomi «st rezolucye, dotyczące 
wewnętrznego u-troju Spółek i sposobu 
prowadzenia ich interesów, ni ją tylko 
zuaczeuie rady udzieloućj.

(Dokończenie

Nowoczesna moralność.

V (dokończenie).
Czy ten despotyzm wykonywany bywa 

przez jednego człowieka, zaopatrzonego 
we władzę zwierzchuiczą, czy tćż przez 
większość gwałtownych i śmiałych ludzi, 
którzy może przypadkiem wyszli z urny 
wyborczćj, — to rzeczy wcale nie zmie­
nia. Ustawy zatrzymują mimo to swój 
charakter a raeya stauu uświęca despo­
tyzm ciemięzców i wszelkie haniebne tra­
ktowanie uciemiężonych.

Pojmujemy najznpełnić) protesty cbrze- 
ścian i spirjtualistyczućj filozofii prze­
ciwko tćj teoryi i przeciwko wszelkim 
potwornościom, jakie bezpośrednio z nińj 
wynikają, gdyż spirytualistyczny filozof 
wierzy w Boga, w duszę ludzką, w nie­
śmiertelność; porównywa on ustawy usta- 

któreaunC„.u ,---------- przez ludzi z prawem
Walne Zebranie Związku na trzy lata pochodzi od wyzszćj powagi boskiej i wy 
wybiera. ryte jest w jego sumieniu. Odkrywa on

S 8. Zarząd zastępuje Związek na radykalne przeciwieństwo pomiędzy pra- 
zewuątrz z uprawnieniem do występowa- wami lndzkićj mocy a absolutme sprawie­
nia w obec władz i sądów, jako jenerał- dliwemi ustawami Bozemi. Oświadcza 
ny pełnomocnik związanych Spółek, zała- on, że po nad to od Boga pochodzące, 
twia tegoż interesa i podpisuje za niego j wyższe prawo i ustawę
w ten sposób, iż dyrektor albo jego za­
stępca kładzie pod firmą Związku swój 
podpis.

Zarząd mianuje rewizorów; nakazuje 
przez rewizorów przynajmnićj co drugi 
rok rewizyą urządzeń Spółek do Zwią­
zku należących i ich sposobu prowadzę 
nia interesu we wszystkich gałęziach ad- 
ministracyi

Zarząd ma obowiązek zdawania co­
rocznie sprawy z swoich czynności i z 
prowadzenia kasy na walnćm zebraniu 
Związku.

W razie potrzeby zastępuje dyrektora 
jego zastępca.

Dyrektor pobiera 500 marek rocznie

nie ma prawa l 
ustawy; w imię Boże opiera on się ka- 
pryśnćj samowoli, która sformułowała 
despotyczną i niesprawiedliwą powagę 
ludzką jako ustawę; powiada on do 
ludzkićj potęgi: sumienie moje nakazuje 
mi słuchać Boga, a zakazuje mi być po­
słusznym niesprawiedliwemu i zgubnemu 
prawu.

Z tego świętego źródła powstaje opór 
sumienia przeciwko przemocy i tyranii.

Ale ta naturalna obrona ustaje wobec 
ateistycznego moralisty. Nie może on 
powiedzieć:

Wasza ustawa stoi w przeciwieństwie 
do Boga, — gdyż nie wierzy w Boga;

Wasza ustawa jest niesprawiedliwa,
zwrot portoryi i kosztów za druki i ma-' sprzeciwia się wyższemu prawu, — gdyż



nie uztiaje wyższego i dawuiejszego pra­
wa nad w«lę człowieka ;

Wasza ustawa obraża i oburza prawa 
méj duszy i mego sumienia, — gdyż nie 
wierzy w istnośó duszy ani sumienia;

Wasza ustawa ściąga na nas karę 
wiecznój sprawiedliwości, — gdyż nie 
wierzy ani w boskiego sędziego, ani w 
nieśmiertelność.

Zwierzchnik powiuien się tylko strzedz 
przed zamachem swych poddanych a pod­
dani mają tylko zamachy, aby się bronić 
przed tyranią.

Przemoc stanowi prawo.
Jeden pretekst oporu pozostałby może 

ateistycznemu moraliście. Mógłby on 
może powiedzieć mocarzowi, który swój 
władzy nadużywa: Stawiam opór, ponie­
waż obrażasz moje prawo, ponieważ 
twoje ustawy są zamachem ua moją wol­
ność, moją własność, moje życie.

Ale despota odpowie na to: wszyst­
kie twoje prawa pochodzą albo od Boga, 
który przy twojóm stworzeniu dał ci zdol­
ności i nałożył na cię obowiązki, w któ 
rych wypełnianiu żadna moc ludzka prze­
szkodzić ci nie może, albo pochodzą one 
od ustaw, które zostały ustanowione czy 
to przez jednostkę, czy tóż przez repre­
zentującą naród większość.

Atoli na Boga nie możesz się powo­
ływać; gdyż jako obrońca pożytywisty- 
cznój wolności twierdzisz przecie, że dla 
ciebie Bóg nie egzystuje.

Nie możesz także powoływać się ua 
prawa, jakie ci dała jakaś ustawa, a 
właśnie przeciwko tój ustawie, miałeś 
śmiałość stawić opór. A więc nie masz 
także prawa po swój stronie.

Ale nawet przyjąwszy, że prawo by­
łoby po twojój stronie: jeżeli uznasz za 
przyjemniejsze i pożyteczniejsze, dla swych 
interesów i namiętności odpowiedniejsze, 
aby panować jako despota i zabrać ci 
żonę, dzieci i cały twój dobytek; gdy 
siła po mojój stronie, drwię sobie z two­
ich praw; nie dbam ani o twoje reklania- 
cye, gdyż jestem mocniejszy; ani o po­
tomność, którój sądu i tak znać nie bę­
dę, gdyż umarli nie powracają na ziemię, 
aby usłyszeć wyrok potomności; ani o 
sędziego po śmierci, gdyż muszę umrzeć 
cały; tak więc żyję cały do mych kapry­
sów i mych namiętności:

Sic volo, sic jubes, stat pro ratione 
voluntas.

Historya dawnych ludów Azyi i obe­
cnych władzców w głębi Afryki, despo­
tyzm cezarów w ostatnich dniach rzym­
skiego cesarstwa, nie mniój gwałtowny 
despotyzm rewolucyonistów w dniach gro­
zy dowodzą jasno, jak na dłoni, że te 
teorye nie pozostają bynajmniój długo 
czysto spekulacyjnemi, lecz, że, gdy na­
dejdzie ich chwila, sznkają ujścia w czy­
nach, przy których wspomnieniu włosy 
powstają na głowie i że brutalna prze­
moc wszędzie tam rozpościera swe nie­
okiełznane rządy, gdzie bojaźń boża prze­
stała panować.

odbyło się pod przewodnictwem barona 
Schorlemera z Aistu w Greven dnia 3 
b. m. Udział był tak liczny, że wielka 
sala w gospodzie, w którój się zebrano, 
zaledwie wszystkich objąć mogła. Prze­
wodniczący wyraził też zaraz ua wstępie 
nadzieję, że tak liczny udział w zebraniu 
przyczyni się do podniesienia siły Związku 
róluiczego ku dobru ogólnemu stanu ról- 
niczego. Mówca cieszy się z tego, że 
ma teraz więcój czasu, by poświęcić 
pracę swoją związkowi. Popierać dobro­
byt rólnictwa za pomocą Związku rólni- 
czego jest zadaniem jego życia, któremu 
pozostanie wierny do ostatniego tchu 
swego. Mówca tłomaczy, iż związek ról- 
niczy nie stoi w żadnem przeciwieństwie 
do przemysłu, którego pomyślny rozwój może 
także dla rólnictwa być pożytecznym. 
Tak, jak kapitał, powinno i rólnictwo 
zespolić wszystkie swe siły, aby bronić 
zagrożonych interesów żywotnych. Zwią­
zek miał wiele do walczenia przeciwko 
licznym przesądom, które są teraz usu­
nięte przez przychylne wystąpienie cesa­
rza w obec związku. Rząd uznał płodną 
a błogą pracę związku na uroczystości 
jubileuszowój na pamiątkę 25-h-tniego 
istnienia Związku, przez ministra dr. Lu- 
ciu8a. Mówca oświadcza, iż cesarz po­
lecił mu podziękować Związkowi za nie­
strudzoną pracę nie tylko w interesie je­
dnego stanu, lecz także za wierność i 
przywiązanie do tronu i kraju.

Baron Schorlemer udziela następnie 
głosu p. Darup z Deiters. Mówca ten 
skreśla obraz chorób, na jakie cierpi ról­
nictwo i życzy, aby lud wiejski dobrego 
wybrał lekarz., — zdaniem mówcy naj­
lepszym jest baron Schorlemer. Nowo­
czesne ustawodawstwo przyczynia się do 
tego, że lichwiarz może wyzyskiwać nie­
ostrożnego i dobroduszego wieśniaka. — 
Związek tóż wziął sobie za zadanie, aby 
zaprowadzić lad w stósuukach kredyto­
wych. Zgubną jest dla wieśniaka rzeczą 
wolność podpisywania weksli. Wieśniak, 
który podpisuje weksle, nie znając ich 
istoty, rujnuje się. Mówca ostrzega przed 
tak zw. „szlachetnemi namiętnościami“ 
jak gra w karty, handlarstwo końmi i 
polowanie ; przypomina Towarzystwo ziem­
skie, powołane do życia, głównie za sta­
raniem Związku, kasy oszczędności i po­
życzkowe, których korzyści nie potrzeba 
już tłómaczyć. W końcu swych napo­
mnień i nauk zwraca mówca uwagę na

korzyści wspólnych obrad nad sprawami 
Związku, przypomina także potrzebę 
lepszego wychowania dzieci wiejskich, 
założone w tym celu szkoły zimowe i go­
spodarcze i wzywa obecnych wieśniaków, 
którzy jeszcze do Związku nie należą, 
aby do niego przystąpili.

Baron Schorlemer dziękuje mówcy za 
światłe i praktyczne nauki i propozycye 
i oświadcza, iż jest dumnym z tego, że 
jest sobie prostym tylko westfalskim wie­
śniakiem. Pomimo, że rólnictwo jako 
takie nadzwyczajnie się udoskonaliło, to 
niezaprzeczeuie smutnym faktem jest 
olbrzymie obdłużenie posiadłości ziemskiój. 
Mówca stwierdza, że podług najnowszój 
statystyki w jednym jedynym roku 1888 
powiększyły się długi hipoteczue o 34 
miliony marek. Przyczyn długów należy 
szukać w nowoczesnem ustawodawstwie 
liberalnóm, które oddało własność ziem­
ską kapitałowi. Mówca przechodzi na­
stępnie do ceł zbożowych, do zakazu do­
wozu nierogacizny. Przy omawianiu kwe- 
styi zabezpieczeń, przewodniczący poduosi 
wielkie korzyści, jakie odnosi gospodarz, 
jeżeli swój dobytek zabezpiecza od ognia 
w towarzystwie, zostającóm pod kontrolą 
prowincji. Mówca poruszył jeszcze kwe- 
stye sztucznych nawozów, sądów rozjem­
czych, szkół zimowych, wykształcenia ko­
biet w szkołach gospodarczych itp.

Rzęsistemi oklaskami podziękowało 
zebranie przewodniczącemu, poczem nie 
należący do Związku zapisali się do niego.

Sejm g-alicyjslci.

Lwów, 4 listopada. 
(Dokończenie posiedzenia).

P. Trzecieski przedłożył sprawozdanie 
komisyisauitarnój o przedłożeniu wydziału 
krajowego w przedmiocie obsadzeniu po­
sady prymaryusza przy lwowskim szpi­
talu powszechuym.

Zgoduie z wnioskiem komisyi uchwa­
lono :

I. Sejm upoważnia wydział krajowy do 
obsadzenia speeyalistą posady prymaryusza 
oddziału kilowo-skórnego kobiet przy szpitalu 
krajowym powszechnym we Lwowie z tśm 
zastrzeżeniem, że pierwsza opróżniona posada 
prymaryusza na jednym z trzech oddziałów 
choiób wewnę rznych, ani prowizorycznie ani 
stale obsadzoną nie będzie.

II. Wzywa się ces. król, rząd, aby się 
zajął sprawą uregulowania prostytucyi w kraju.

Załatwiono potem szereg petycyi z roz­
maitych komisyi. Petycyę Towarzystwa 
rolniczego w Krakowie „o pomnożenie sił 
technicznych biura melioracyjnego,“ od- 
stąpiouo wydziałowi krajowemu do zba­
dania. Petycyą krakowskiój akademii 
umiejętności o budowę drogi z Piwniczuój 
do Szczawnicy, przekazano wydziałowi 
krajowemu do załatwienia.

Po wyczerpaniu porządku dziennego, 
odczytano dwa wnioski złożone do laski 
marszałkowskiej. Pierwszy p. Koziebrodz- 
kiego Wład. z poleceniem do wydziału 
krajowego, aby zbadał stosunki krajowych 
zdrojowisk i wystąpił z projektami sta­
tutów dla nich. Druga p. Reya o zało­
żenie szkoły niższój rolniczój i szkoły 
koszykarskiej w powiecie mieleckim.

Marszałek wystosował wezwanie do 
komisyi, a w szczególności do budżetowej, 
aby przyspieszały prace.

Koniec posiedzenia o godzinie l’/t po 
połuduiu. Następne posiedzenie 6 b. m. 
o godzinie 11 z rana.

Sprawy sejmowe.

Z rozpraw parlamentu.
Berlin, 5 listopada.

(8 posiedzenie.)
Marszałek Levetzow zagaja posiedze­

nie o godzinie 1 minut 25.
Przy stole Rady związkowój zasiadają: 

dr. Bötticher, Herrfurth i inni.
Na porządku obrad pierwsze obrady 

nad ustawą o socyalistach.
Wobec średniego udziału Izby i do­

brze obsadzonych galeryi zabiera pierw­
szy głos sędziwy członek centrum,

Dep. dr. Reichensperger i oświadcza 
się w imienia centium przeciw dalszemu 
istnieniu ustawy o socyalistach. Mówca 
stwierdza, że istnieje a przynajmniój 
istniała dotąd wielka różnica sądów co 
do merytoryezcój treści projektu. Podług 
zdania mówcy nie przemawia to na ko­
rzyść projektu, chociaż będzie się to 
znowu nazywało, że właśnie ta sprze­
czność, pochodząca z wielu stron, do­
starcza dowoou, że projekt trzymał się 
średniój drogi. Ta średnia droga nie 
popłaca już dzisiaj i historya potępia ją. 
Natomiast ze wszech stron uznają do­
niosłość przedmiotu obrad i niebezpieczeń­
stwo zasad i agitacyi socyalno-demokra- 
tycznyc-h. Mówca prosi, aby w dalszym 
ciągu obrad tego niebezpieczeństwa nie 
zaostrzano zbytecznie, t. j. aby go nie 
przesadzano. Myślą przewodnią mówcy 
jest, że ustawa wyjątkowa powinna szyb­
ko działać, albo nie działa wcale lub tóż 
nie w kierunku wytkniętego celu. A jak 
bardzo ustawa ta szkodzi i innym sferom 
ludu, wykazuje mówca, przedstawiając 
niebezpieczne strony ustawy dla ludności 
roboczśj, dla swobodnego rozwoju naro­
du. Mówca jest tego zdania, że dzieje 
ostatnich czasów dowiodły, iż koła ro­
bocze w swej większości okazały się roz- 
sądniejszemi i nieprzystępniejszemi na

podszepty socyalnój demokracyi. Przez 
ustawę o socjalistach uniemożliwia się 
częściowo dążności robotnika do pole­
pszenia warunków pracy i zapłaty, w obec 
których stoją związki pracodawców, Die 
przyjmujących robotnika bez wykazania 
piśmiennego pozwolenia poprzedniego chle­
bodawcy do wystąpienia z pracy. Przez 
takie środki zaostrza się przeciwieństwa 
bez powodu. Za potrzebniejszą uważałby 
mówca drakońską ustawę przeciw koali­
cjom pracodawców. W ostatuim strejku 
westfalskim nie było ogólne polityczne 
położenie głównym przedmiotem skargi, 
lecz osobiste krzywdy i niesprawiedliwo­
ści, które uznano z najwyższego miej­
sca. Mówca wyraża życzenie, aby 
chlebodawcy postępowali podług zasa­
dy : Stańmy się lepszymi a wszystko 
pójdzie lepiój. Na tym gruncie przynie­
sie orędzie cesarskie dopióro prawdziwe 
owoce. Przemysł powiuien więcój czynić 
dla robotuików, wtenczas wyrównają się 
niektóre przeciwieństwa, które dziś spro­
wadzają rozgoryczenie. Przekonaniem mó­
wcy jest, że zniesienie ustawy bynajmniej 
by nie rozzuchwaliło agitacyi socjalisty- 
cznój, gdyż na to są jój przyuódzcy zbyt 
mądrzy. Mówca prosi, aby nie przedłu­
żano ustawy, by nie zachwiać w szero­
kich kołach pracujących wiary w prawo 
i sprawiedliwość.

Deputowany dr. Cuny (nar. lib.) żąda 
zatrzymania ustawy tylko wtakim razie, gdy 
z niej zostanie usuuięte rozporządzenie o 
wydalaniu, kiedy miejsce państwowej ko­
misyi dla zażaleń zastąpi jeden z istnie­
jących najwyższych trybunałów i kiedy 
zażalenie będzie miało skutek odraczający 
w niektórych przypadkach.

Dep. Liebknecht (socyal. dem.) oświad­
cza, iż jego stronnikom jest obojętnem, jak 
się wyjątkowa ustawa Dazywa; pomimo 
tój ustawy jest stronnictwo socyalno-de- 
mokratyczne silniejszem od stronnictwa 
poprzedniego mówcy. Co do samój usta­
wy, to, zdaniem mówcy, zostały dawne 
rozporządzenia i dodano jeszcze nowe 
obostrzeuia. Wydalania są teraz usta­
nowione na zawsze, gdyż powiedziano, 
że najwyższa władza policyjna ma cofnąć 
rozkaz wdalenia, nie jestto więc złago­
dzeniem, lecz obostrzeniem. Jakże przy 
ustawie wyjątkowój może być mowa o 
gwarancji państwa. Mówca skreśla spo­
sób, w jaki ustawa o socyalistjacb po­
wstała, utworzono ją po zamachu Hödla, 
a przecież on był zwolennikiem Stocke­
ra ! Mówca oświadcza, iż socyaliści 
zawsze zostają takimi samymi, nie są po­
dobni do innych stronnictw, które zdania 
swe zmieniają. Co osiągnięto przez usta­
wę? — pyta mówca i odpowiada na to, 
że przez nią wzmocniło się tylko stron­
nictwo. Zatrutym owocem ustawy o so­
cyalistach są agenci prowokacyjni, któ­
rych się pan minister pozbyć nie może, 
którzy się czepiają jego poły. Ustawa 
zamieniła sztucznie w występki postępki, 
których dopuszcza się bezkarnie każde iune 
stronnictwo. Że się musi w sferach ro­
boczych obudzić przekonanie, iż nie ma 
sprawiedliwości u sędziów niemieckich, 
jest rzeczą jasną. Jeżeli istnieje kraj, 
w którym nie można mówić o socyalnem 
królestwie, to są niemi Niemcy, gdzie 
korona stała się stronnictwem.

Marszałek Levetzow oświadcza, iż 
ostatnia uwaga jest niedozwolona.

Dep. Liebknecht w dalszym ciągu kre­
śli jeszcze w ostrych zarysach niedostatki 
ustawy i ilustruje samowolę, z jaką była 
wykonywana. Mówca twierdzi, iż Niem­
cy stoją teraz na rozstajnój drodze i 
wzywa do opuszczenia drogi obranój, 
gdyż katastrofa jest niechybną; odwołuje 
się dalój nie do uczucia, ale wzywa do 
uwzględnienia interesów ojczyzny i wła­
snych. Państwa burzyć jest łatwiój, ani­
żeli państwa tworzyw. Niech wszyscy 
spełnią swą powinność a socjalni demo­
kraci spełnią ją także.

Dalszy ciąg obrad w środę o godz. 1.
Koniec o 48/< godz.

KCRESPONDËNCYE.
Wiedeń, 4 listopada.

(Hr. Kalnoky w Fr edrichsruhe. — Ks. Ferdynand 
w Bułgaryi. Dzień zaduszny. — Fonograf. — 

Cesarzowa.)
(=) O rozmowach hr. Kalnokiego z 

ks. Bismarckiem w sposób autentyczny 
dowiemy się chyba kiedyś za pośredni­
ctwem fonografu. Preludyura niektórych 
organów funduszu gadzinowego byłoby tu 
mogło wywołać obawy, gdybyśmy nie 
wiedzieli oddawna, że jedna część ich z 
urzędu staje po stronie Austryi, a druga 
tak samo „par ordre de mufti“ kokietuje 
z Moskwą. Najwyraźtiiój czyni to ber­
lińska „National Ztg.“, która tóż z pe­
wnych specyalnych, giełdowych powodów 
zwykle występuje przeciwko „szowinistom 
węgierskim“. Rzeczywiście Węgrzy naj- 
dzielniój teraz bronią interesów Austryi 
na Wschodzie, to tóż pociski, które prze­
ciwko nim wymierza od czasu do czasu 
„National Ztg.“ przynoszą im zaszczyt. 
Dość, że zapowiadano, iż ks. Bismarck w 
Friedrichsruhe pouczy hr. Kalnokiego, że 
członkowie sojuszu potrójnego powinni 
specjalne swe sprawy i interesa podpo­
rządkowywać wspólnym. Tymczasem mo­
carstwa właśnie, na to tylko zawierają 
sojusze, aby zabezpieczyły swe interesa. 
Czyżby Niemcy sojuszowi tak dalece 
chciały podporządkować swe specjal­
ne interesa, że zrzekłyby się Alzacyi 
z Lotaryngią ? Ani Austrya, ani Włochy

nie mają w tóm żadnego interesu, aby 
Alzacya i Lotaryngia pozostały pod pa­
nowaniem niemieckióm. Tymczasem Niem­
cy ani myślą zrzec się, dla ubezpieczenia 
powszechnego pokoju, swych zdobyczy z 
r. 1871. Tak samo Austrya nie wyrze- 
kuie i wyrzec się nie może swych in­
teresów na Wschodzie, nie może 
wpuścić na półwysep bałkański Ro- 
syi, bo byłoby to po prostu samobójstwem. 
Zapewne więc książę Bismarck niestara! 
się wcale D&mówić hr. Kalnokiego do 
ustępstw, a gdyby tak było, to, minister 
spraw zewnętrznych monarchii habsbnr- 
skiój, który się z reprezentacją narodową 
więcój liczyć musi, niż żelazny kanclerz, 
nie omieszkał wyrazić mu, że gdyby od 
Austro-Węgier w imię sojuszu potrójnego 
domagano się samobójczych ustępstw na 
rzecz Rosyi, nie pozostałoby mu żadnych 
przyjaciół w Austryi. i Węgrzech, z wy­
jątkiem koteryi pruso/tłsWój „quaudmème“ 
i niektórych panslaivistôw, którzy zaraz 
gotowi składać hołdy ks. Bismarckowi, 
byle popierał interesa Rosyi przeciwko 
żywotnym interesom Austryi.

Tymczasem ksi ;żę Ferdynand I po­
wrócił do Zofii i zagaił tam wczoraj po 
połuduiu trzecią normalną sesyą sobrania. 
Mowa tronowa, którą miody książę wy­
głosi! przy tój sposobności, nie zdradza 
żaduój obawy, aby br. Kalnoky miał we 
Friedricbsruhe frymarczyć wolnością Buł­
garów, celem ułatwienia Niemcom zbliże­
nia się do Moskwy. Owszóm, młody i 
dzielny książę bardzo dobitnie przypo­
mina, że niedawno temu cesarz Franci­
szek Józef uroczyście pochwalił staD rze­
czy w Bułgaryi, i jędrnym stylem wyraża 
zaufanie w przyszłość. Tylko ogólny mo­
ralny upadek, który się od lat wielu za­
znacza w polityce międzynarodowój, zdol­
ny wytłómaczyć to brzydkie zjawisko, 
że prawie nigdzie nie dostrzedz sympatyi 
dla uczciwych, autonomicznych dążności 
narodu bułgarskiego, że republika frau- 
cuzka z despotycznóm carstwem po części 
pod glośnóm przyzwoleniem Niemców spół- 
zawodniczy w niechęci dla narodowych 
aspiracji Bułgarów, odmawia im niemal 
prawa stanowienia o swym losie i uwa­
ża ich jako ludzi, którzy nie mają 
być niczem inuem, jak biernym pionem 
ua szachownicy dyplomatycznój. Passi 
graviora — my nie możemy odmówić 
Bułgarom naszego gorącego współczucia, 
a jako katolicy z zadowolnieniem i z du­
mą zaznaczyć możemy, że jedna katolicka 
Austrya wobec narodu bułgarskiego po­
czuwa się do obowiązku szlachetnych — 
popierać słabych przeciwko przemocy.

W Dzień Zaduszny cesarz Franciszek 
Józef pojechał do Meyerlinga i wysłuchał 
tam mszy żałobnój za duszę ś. p. cesa- 
rzewicza Rudolfa, celebrowanój przez pra­
łata księdza Magera w kaplicy. Na ka­
plicę zamieniouo pokój, w którym nie­
szczęśliwy areyksiążę zakończył życie. 
Pałacyk tragiczny, jak wiadomo, przebu­
dowano na klasztor dla Karmelitanek. 
Tutaj w krypcie 00. Kapucynów grobo­
wiec cesarzewicza przyozdobiono wień­
cami od wdowy, młodój córeczki Elżbiety 
i od wszystkich arcyksiążąt; w sobotę od 
godziny 2 do 6 po połuduiu zwiedzały 
go tłumy ludy. Także na cmentarzach, 
zwłaszcza na wielkiój metropoli wiedeń- 
skiój, która nosi nazwę cmentarza cen­
tralnego, od południa do późnego wieczo­
ra zebrały się ogromne tłumy. Niestety 
więcój po nich dostrzedz było można cie­
kawości, niż żałobnego skupienia ducha.

Wczoraj w Burgu zaprezentował się 
przed cesarzem Fonograf. Nasamprzód 
oddał czy odegrał hymn austryacki, ode­
grany w Berlinie przez kapelę wojskową, 
a kończący się okrzykiem : „Niech żyje 
J. C. M. cesarz Franciszek Józef, hu­
ra!“ Następnie marsz Radeckiego, de- 
klamacye kilku aktorów, a w końcu 
Potpuri angielsko-niemieckie {„Gaudeamus 
igituru), które książę Bismarck powierzył 
przyrządowi Edisona. Cesarz pono wy­
raził się o tym wynalazku bardzo po­
chlebnie.

Cesarzowa Elżbieta z arcyksiężniczką 
Maryą Waleryą wczoraj z Poli wyjechała 
do Grecyi. Aż do Rjeki odprowadził do­
stojne panie narzeczony arcyksiężniczki, 
areyksiążę Franciszek Salwator Toskań­
ski, świeżo mianowany rotmistrzem w puł- 
ku dragonów.

NIEMCY.
* B e r 1 i n, 5 listopada. „Hanab. 

Nachr.“ dowiadują się, że treść rozmowy 
korespondeuta „New York Herald’a“ z 
ks. Waldersee, była dobrze oddana. Co 
do końca rozmowy, że sojusze są wpra­
wdzie cenne, lecz potężne Niemcy, silną 
kierowane ręką i wolą, zdolne są same 
podołać koalicyi, powiadają „Hamburger 
Nachr.“, że ustęp ten został ogłoszony 
bez wiedzy i woli hr. Waldersee’a, że 
więc popełniono tu uiedyskrecyą.

— „Köln. Ztg.u w długich artykułach 
usiłuje zaangażować rząd i publiczność 
dla spraw niemieckiego stowarzyszenia 
kolonialnego do południowo - zachodniój 
Afryki.

— O dalszych planach komisarza rzą­
dowego kapitana Wissmanna donoszą z 
Berlina do „Magd. Ztg.“, że projekto­
wane są ekspedycye do południowych 
portów niemieckiego wybrzeża, do Kilwa 
i Sindi, głównych siedzib handlarzy nie­
wolników, a zarazem do miejscowości, 
w których powstanie przyjęło z góry 
charakter najniebezpieczniejszy.

— Ks. Bismarck powróci do Berlina,

jak z Friedrichsruhe do „Hamb. Corr.‘f’ 
donoszą, mniój więcój po dwóch tygo­
dniach.

— Według najnowszych wiadomości 
z południowo - zachodnich krain Afryki, 
stojących pod protektoratem Niemiec, jest 
położenie wystanego tamże zastępcy 
komisarza rzeszy, kapitana François, 
bardzo groźne. Hererosy są przez An­
glika Lewisa silnie na Niemców podbu­
rzeni, wskutek czego François widział się 
zniewolonym wydalić z kraju dwóch An­
glików, ajentów Lewisa. W pobliżu 
Otjinbingwe, stolicy Hererosów, zbudował 
François małą fortecę, w którój oczekuje 
ataku Hererosów. Przy boku swoim ma 
François, prócz brata porucznika, tylko 
18 ludzi — przeciw którym stoi tysiące 
licząca ludność.

— W tych dniach wyjdzie przepis o 
oddawaniu cesarzowi honorów; przepis 
jest bardzo obszerny i reguluje aż do 
najdrobniejszych szczegółów oznaki czci 
i uszanowania nie tylko dla cesarza, ale 
i dla członków dworu.

— JMsyonarz O. Bonifacy Fleschiitz, 
który po zburzeniu zakładu misyjnego w 
Pugu (we wscboduiój Afryce) powrócił do 
Bawaryi, uda się znowu w owe strony 
wskutek listu, odebranego od kapitana 
Wissmanna. Dnia 8 b. m. wsiądzie O. Bo­
nifacy z trzema braciszkami w Marsylii 
ua okręt.

— Hrabina Flandryi odjechała dziś 
po kilku tygodniowym pobycie w Sigma- 
ringen, do Brukseli.

— Wyrtemberski „Staatsanzeiger“ do- 
uosi, że miuisterstwo przygotowuje projekt 
do ustawy o dostarczeniu pieniędzy na 
budowę kolei żelaznych, mianowicie ua 
budowę kolei podrzędnych i drugiego toru.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 5 listopada. Były przy­

puszczenia, iż wskutek bytności cara w 
Berlinie polityka niemiecka przybierze 
znowu kierunek, zalecający ustępstwa na 
rzecz Rosyi w sprawie bulgarskiój. Car 
miał powiedzieć ks. Bismarckowi: Twier­
dzicie, że chcecie poko u, otóż gdyby mój 
brat był gubernatorem Kaukazu, a jego 
tam rządy wpływały źle na stosunki Ro­
syi do Niemiec, nie wahałbym się od­
wołać go ; wy zaś wiecie, że rządów Fer­
dynanda ja znieść nie mogę, że w obec 
całój Rosyi zgodzić się na to nie mogę, 
aby tam panował książę katolicki, a 
przecież nie tylko nic nie robicie, aby 
usunąć ten niemożliwy dla mnie stan 
rzeczy, ale nawet zdajecie się być z niego 
zadowoleni. Ks. Bismarck miał na to 
odpowiedzieć, że da się coś zrobić w tój 
mierze, aby zadowolnić cara.

Książę Ferdynand podczas swojego 
tu przejazdu zdawał się mieć poczucie 
niebezpieczeństwa, grożącego mu wskutek 
powyższego zwrotu w Berlinie i nieco 
upad! na duchu, tóm więcój, iż Orleani 
doradzali mu ze względu na Rosyą, aby 
dawszy już dowody odwagi i zdolności 
rządzenia, zakończył całą rzecz ustąpie­
niem z tronu. Tymczasem ks. Ferdynand 
pod wpływem matki otworzył sobranie 
mową energiczną, w którój z widocznym 
zamiarem, ale bez żadnych ztąd inspi­
racji, wysunął na pierwszy plan znane 
przychylne o Bułgaryi słowa cesarza 
Franciszka Józefa.

Jednocześnie tutaj wyrażają półurzę- 
downie zadowolenie z pobytu Kalnokiego 
we Friedrichsruhe i zapewniają, że Bis­
marck nie zażądał żadnych ustępstw 
w sprawie bulgarskiój, że przeciwnie zgo­
dzono się na to, iż Rosya winna pozostać 
ua gruncie traktatu berliński go tak, jak 
inne mocarstwa.

Hr. Herbert Bismarck ma tędy wracać 
i konferować z Kalnokim.

~W rażenia

z dziedziny sztuk pięknych.
Kreśliła X... Y...
—-I.

Podaj ramię panie Kazimierzu i spie­
szmy do naszego teatru na wystawę obra­
zów. Cóż to ? ociągasz się jakoś 1 Czy 
dzieła sztuki tak mało cię nęcą ? A prze­
cież panie Kazimierzu, wiem dokładnie, 
że już w latach chłopięcych na parnasie 
uprawiałeś niwę, raźnie dosiadałeś Pegaza, 
a nawet tak nielitościwie smagałeś go 
biczem fantazyi i gnałeś na tak niedo­
stępne urwiska i skały, że biedak o mało 
nie nakręcił karku niekiedy, a podobno, 
tak słyszałam, niekłamaną miał ochotę, 
wysadzić nieraz cię z siodła, gdyś mu za 
bardzo dokuczył. Więc dzisiaj potrzeba 
dodawać ci bodźca i zachęcać, i ciągnąć 
przemocą nieomal do świątyni sztuki ? 
Czyż i tobie panie Kazimierzu z wyrzu­
tem wskazać potrzeba foyer teatru na­
szego, świecącego pustkami — co nie­
stety ! wymownym jest dowodem, że 
ot sztuka nie jak zwykle w szkarłacie 
i purpurze zawitała tu do nas; lecz jak 
od dworaków opuszczona i wydziedziczo­
na królewna — jak wygnanka zabłąkała 
się tu między obcych jój ludzi, odarta z 
przynależnego majestatu, szukając w około 
i napróżno dworzan swych i poddanych! 
U stóp tronu maluczka tylko garstka 
wiernych jój hołdowników się ciśnie. To 
smutno, panie Kaźmierzu, my tak zagu- 
stowaliśmy, zda je się, w mglistych i sło­
tnych dniach naszego żywota, że słońce 
nas już nie cieszy wcale, lubujemy się



ponuroszarawych tonach codziennego 
tycia, gardząc jasao-tęczowemi barwami 
f*ntazyi, puduoszącćj w sfery wyższe, w 
sfery ideału i piękna! Wprawdzie odpo­
wiesz mi zapewne, że z codziennych nic nie 
znaczących spraw składa się życie nasze, 
8 gpełuianie naszych codzienuych malu 
czkich obowiązków do wielkich zasług 
prowadzi! Zgoda! Lecz czy samym Chle­
bem tylko żyjemy? Jak ciało tak i duch 
pragnie i łakuie, i tęskni za słonecznym pro­
mieniem, by żyć, by rozwijać się, by 
kochać, by śuić i marzyć, by cierpieć 
milcząc, by stać niezachwianie przy 
prawdzie.

Tym promieniem dla ducha to sztuka, 
to poezya — one to ogrzewają go i kar­
mią i wznoszą i nieśmiertelnym go czy­
nią. Kto promieni tych nie szukał ni­
gdy, kto nigdy nie ogrzał się przy ich 
duchowym, życiodajnym płomieuiu, ten 
śmiało rzec może, — że żył tylko i ół ży­
ciem, życiem zwierzątka, co na zwykłą 
strawę pożytecznera jest nieraz i dobróui, 
&le co w niebo nie spojrzało nigdy, bo zie­
mia, po którój stąpa, wystarcza mu zu­
pełnie.

Nie dziwną była w owe dawne wieki 
Ufność dla sztuki niepojęta ninie!!

Bo w pięknym Rzymie kochano, pojęto 
Nie ziemskie rzeźby i malarstwa cele.
Bo w chrześciaństwie sztuka była świętą, 
Błogosławioną w Chrystusa kościele.
Wśród starożytnych pamiątek przeszłości,
W pośród arcydzieł malarzy, rzeźbiarzy, 
Poszlachetnieliuiawet prości ludzie!
Nikt grubym śmiechem parsknąć się nic waży, 
Tylko lud ciemny, tylko wiek spodlony 
Śmieje się z rzeźby greckiego kamienia 
I w dzieła pędzla i muzyki tony 
Umie dwuznaczne wcielać przypomnienia.
Nie jemu pojąć że przez nagą postać 
Mistrz wielką prawdę światu wypowiada,
Nie jemu wodzem do postępu zostać,
Nie za nim pójdzie pokoleń gromada.
Nieraz się pyta, kto prawd niedoścignie:
„Czemu Bóg dzisiaj cudów nie udziela?“
Och! są dziś cuda, są ludzkości dźwignie,
Lecz Bóg je w ludzkie arcydzieła wciela. 
Człowiek-artysta, to Boże narzędzie,
Sam nie wie o tćm, że ma blask pochodni-.
On z serca braci cuda wydobędzie,
Jeżeli bracia tego cudu godni!
Kto od obrazu, posągu czy fletu
Nie zdoła uczuć jak przechodzą dreszcze,
Skarlałe serce nim cud uszlachetni
Długo mu czekać — długo trzeba jeszcze!....

A więc spieszmy na wystawę, panie 
Kaźmierzu, pokrzepić ducha; zanurzyć w 
letejskich falach zapomnienia obecną dolę 
naszą choć na chwilę i odetchnąć w po­
czuciu, że żyjemy i żyjemy silni w dzie­
łach sztuki mistrzów naszych i że w 
dziedzinie ducha Ojczyzna nasza nie zna 
rozdartych granic, — ale jest wielką i 
potężną, czego nikt nam nie zaprzeczy, 
chyba....

Powiem ci jeszcze, panie Kaźmierzu, 
że o mało nie doczekaliśmy się wielkiego 
i hańbiącego policzka moralnego. Czy 
wiesz,' że wystawa tego roku miała zo­
stać zamkniętą ? i dla czego? oto po pro­
stu dla tego, że nikt na wystawę nie 
chodzi. Jak wiesz, dopiero w roku prze­
szłym, za usilnem staraniem hr. Euge- 
stroma (któremu niemała wdzięczność 
się należy za wytrwałość i niezmordowa­
ną pracę jego na tćm polu) została 
filią Towarzystwa sztuk pięknych kra­
kowskiego i lwowskiego ¡.rzez co eo ipso 
wcieleni jesteśmy do reszty świata cywi­
lizowanego. Pomyśl pauie K źmierzu, 
co za sromota dla nas, gdyby juz w tym 
roku wystawa była zamkniętą dla braku 
uczęszczających nań widzów; czy z wtedy 
moglibyśmy mieć za zle wieszczowi na­
szemu, który goszcząc w Wielkopolsce 
czas dłuższy, napisał w swych wspomnie­
niach o nićj, że to „kraj kartoflany — 
Ażebyś wiedział jak małćj sumy potrzeba, 
aby tę wystawę utrzymać.... Ale tego nie 
powiem ci już pauie Kaźmierzu, bo je­
stem Wielkopolauką z duszy i serca, z 
krwi i kości, rumieniec wstydu by mi 
lica zapalił. A więc spieszmy na wy­
stawę !

mowitz-Möllendoaf z Markowie, król, szamb., 
Edward Wagner ze Złotowa, Wojciech Gwhlke 
z Chrząstowa w powi cie wyrzyskim, Ry-zard 
▼on Gersdoiff z Kościelnego Popowa. — Z 16 
reprezentantów stanu miejskiego reprezentuje 
ośmin miasta z głosami wirylnemi, 8 z glo­
sami zbiorowemi. Posłami z miast z głosami 
wirylnemi są: Wilhelm Ksntorowicz, kopiec 
i radzca miejski (Poznań); Adolf Kautorowicz, 
kopiec (Poznań); Franciszek Oehmichen, apte­
karz i radzca miejski (Wscb-.w*); Ernest Ran- 
hnt, piekarz i radzca miejski (Leszno); Ru­
dolf Fryderyk Wolff, aptekarz (Międzyrzecz); 
Adolf Müller, budowniczy (Bydgoszcz); Hen­
ryk Dietz, kupiec i radzca miejski (Bydgoszcz); 
Franciszek Machatius, nadburmistrz (Gniezno), 
Posłami z miast z głosami zbiorowemi są: 
Edward Wei«s, aptekarz w Nowym Tomyślu; 
Mikołaj Bognlińs ki, właściciel folwarku 
w Środzie; Erdmann Koeppel, majster murar­
ski i ciesielski w Krotoszynie; Gustaw 
Maetze, budowniczy w Bojanowie; Fryderyk 
Granp, właśe. browaru w Skwierzynie ; Ju­
liusz Ritter, obywatel w Nakle; Edward 
Dnhiue, aptekarz w Wągrowcu; dr. C i e- 
ś 1 e w i c z, lekarz praktyczny w Strzelnie. — 
Z gmin wiejskich posłują : Aleksander M i e- 
1 i c k i, gospodarz w Przerwi», w powiecie 
odolanowskim ; jako rast.: August Manthey, 
gospodar z Świniarskich oh. drów, w powiecie 
międzychodzkim; Apolinary Hoffmann, 
właśe. folwarku w Jeziorach, w powiecie ra- 
wickim ; Józef Gaysler, róloik i oberzysa 
w Lubocześnicy, w pow. szamotulskim ; Józef 
L e w i c k i, właśe. młyna na Przepadlćj, w 
pow. pleszcwskim ; Henryk Schnokmann, wła­
ściciel wolnego sołectwa w Rudnie, w pow. 
wyrzyskim; Wilhelm Milbradt, właściciel dóbr 
w Podaninie, w pow. chodzieskim; Józ>f 
MUutzberg, wlaśc. gruntu w Nowej w-i 
Lednogórze, w powiecie gnieźnieńskim.

Pod względem narodowości jest 19 i’ ty­
ków i 31 Niemców; z gmin wiejskich z gło­
sem wirylnym nie posłuje żaden Polak.

Z postów xi stanu rycerskiego z głosem 
wirylnym przybył dotych zas tylko ks. Fer­
dynand Radziwiłł.

Przy tój sposobności dodajemy, że do wy­
działu I należy prócz wczoraj wymienionych, 
nadto p. Hoffmann, a do II p. Gaysler, 
oraz że sekretarzem sejmu jest p. Dnbme z 
Wągiówca a nie p. Dietz.

lsSLX“OlXl.iŁ3LO-
miejscowa, piwWoiialna i

Poznań, środa 6 października.
* Doniesienia urzędowe. Król nadał wła­

ścicielowi dóbr rycerskich Mullerowi w Górznie 
w powiecie leszczyńskim, członkowi korni yi ko- 
lonizacyjnej dla f>ru'J Zachodnitli i W. KL 
Poznańskiego, godność radzcy ekonomicznego 
krajowego.

ffl Sejm ptowiicjoBlij-
Liczba posłów do sejmu prowincyonalnego 

W. Ks. Poznańskiego wyno-i w ogóle 50 i to 
26 reprezentantów stanu rycerskiego, 16 re­
prezentantów stanu miejskiego i 8 reprezen­
tantów stanu wiejskiego.

Marszałkiem sejmu jest bar. Unruhe na 
Babimoście, lanJrat wolsztyński i starosta 
zamkowy poznański; zastępcą br. Franciszek 
K w i 1 e c k i, dziedzic z Kobylnik w powie­
cie kościańskim.

Z reprezentantów stanu rycerskiego przy­
sługuje prawo zasiadania w sejmie z głosem 
wirylnym: księciu Ferdynandowi Radzi­
wiłłowi, księciu Antoniemu Sułko­
wskiemu, księciu Thnrn Taxis i kr Ka- 
rólowi Edwardowi Nałęcz Raczyńskiemu.

Do pozostałych 22 reprezentantów stanu 
rycerskiego należą: Henryk Skarzyńskiz 
Miedzianowa, Karol bar. v. Massenbach z Bia- 
łokosza, Wilhelm bar. v. Unruhe na Bxb.mo 
ście, Otto Schönberg z Długiej Gośliny, Maks. 
Caspar z Wygnanie, hr. Franciszek K wi­
lec k i z Kobylnik, Stanisław Stahle- 
wski z Zalesia, jako zastępcy, Ildefons 
Chętko ws ki z Knklinowa, Herrmann 
Kennemann z Klenki, radzca ekonomiczny 
krajowy, Hugo von Treskow z W ici żonki. 
Boi. Kościelski ze Smiłowa, Henryk 
Paetzold z Olszowy, jako zast., Stanisław 
Chłapowski z Szółdr, Teodor Żółto­
wski z Nekli, Edward hr. P o n i ń s k i z 
Wrześni, Juliusz Falkenthal ze Słupowa, 
Lebrecht v. Klitzing z Dziewbowa, Julian 
dr. C h e ł m i c k i z Żydowa, bar. v. Wila-

Zakopane, 5 listopada. Dr. 
Tytus Chałubiński umarł tu wczoraj 
wieczorem.

* Na budowę kościoła pod wezwaniem 
Najsłodszego Serca Jezusowego w Jerzycach pod 
Poznaniem: A. B. z P. 1 markę. M.G. zj.
1 markę. A. L. z P. 3 marki.

Wszelkie, choćby najmniejsze datki, zostaną 
przyjęte z wdzięcznością.

* Teatr polski w Poznaniu. Dziś w 
środę na benetis pana Marcelego T r a p s z y 
po raz pierwszy komedya przez Dumanoir 
„Oj kobiety, kobiety!4

Jutro w czwartek komedya J. Kościelskiego 
„Dzienniczek Justy-i i komedya Bissena i Marsa 
„Niespodzianki rozwodowe4.

Ceny zniżone.
W sobotę po raz pierwszy kom -dya Abra- 

hamowieza i Ruszkowskiego „Książę Pan4.
W niedzielę tzarodziejsko-komiezna kome- 

dyoopera Kamieńskiego, z muzyką Bischna 
„Pan Twardowski4.

* Koncert p. Marcelli Sembrich Kochań­
skiej, został, jakto Czytelnikom naszym z in- 
seratów wiadomo, w ostatnićj chwili cif ne­
ty m. W pierwszej chwili zsgadkowem było 
to postępowanie śpiewaczki, mianowicie, że 
bilety zostały jnż, z nnłym wyjątkiem, wy­
kupione. Dziś atoli przekonaliśmy się naocznie 
z li.-tu, jaki do Poznania nadszedł, że pani 
Marcella Sembrich chwilowo śpiewać nie 
może. Koncert jednak niebawem się odbę­
dzie; dzień zostanie ogłoszony. Zakupione bi­
lety są ważne. ,

* Nieustająca wystawa sztuk pięknych 
w teatrze polskim otwartą jest co wtorek, 
czwartek i sobotę od godziny 11 zrana do 2 
po południu, a w niedziele i święta od godziny 
12 do 2 po południu, oraz wieczorem podczas 
przedtawiń teatralnych.

Wstęp dla dorosłych 20 fen., dla dzieci 
10 fen.

Dyrekcya Towarzystwa Sztuk Pięknych.
* Korespondent z Poznania do lwowskie­

go „Przeglądu“ (K) ma widocznie sporo fan­
tazji. Z powodu walnego zebrania Banku 
ziemskiego pisze on bowiem:

„Już onegdaj ożywiony ruch na ulicach 
naszego miasta wskazywał znaczny przypływ 
zamiejscowych gości do stolicy Wielkopolski. 
W Bazarze, dokąd zawsze spieszą nasi zie­
mianie, brakło pokoi, toż cieszyły się tćm 
drugorzędne hoteliki, łowiąc gości i każąc im, 
pomimo czujności policyi, płacić słone ceny za 
licho urządzone i od zeizlćj zimy nie opalane 
pokoiki. Powodem tak licznego napływu go­
ści prowincyonslnych było zapowiedziane na 
wczoraj walne zgromadzenie akoyonaryuszów 
Banku ziemskiego, inst.ytuc.yi finansowćj, któ 
rej powodzenie leży na sercu każdemu, komu 
dr ga nasza ziemia i kto nie rad wydać jej 
w obce ręce. Akcyonaryusze zjechali się też 

, bardzo licznie, licznićj nawet, niż się tego

spodziewano, bo przed zagajeniem posie­
dzenia repr-z-ntowanycb było przeszło 800 
akcyi.“

My, będąc tn na miejsca tak licznego 
zjazdu, nie widzieliśmy, a Bizar i inne, cho­
ciażby podrzędne hotele, byłyby wielce zado­
wolone, gdyby miały wszystkie pokoiki po 
zwyczajnćj cenie zajęte. Dwudziestu kilku 
akcyonaryuszów, którzy się zjechali (a ci r e- 
prezentowali około 300 akcy) uie j>o- 
trz-bowało ubiegać się za pok-okami „licho 
urządzonemi“ i „nieopalouemi.“ Nasze hotele, 
możemy to na chlubę ich właścicieli resp. 
dzierżawców stwierdzić, są pod każdym 
względem wzorowo urządzone i żaden guspo- 
garz nie odważyłby się żądać „słonych4 cen, 
nie potrzebując się nawet obawiać „czujności“ 
policyi. •

* Wykaz posad wychodzi co piątek, które 
¿trzymać mogą b. wojskowi, będący w posia­
daniu świadectwa (Civil-Versorgnngssehein), 
uprawniającego ich do objęcia posady cywiłućj. 
Wykaz teu przejrzeć można codziennie od 
godziny 9 do 1 w centralnem biurze meldun- 
kowem przy Placu Działowym.

Rulony pieniędzy, opatrzone oznicz-ini--ni 
liczbowem swćj zawartości i nazwiskiem osoby 
je wydającćj, mogą być w dla rozstrzygnięcia 
>ądu Rzeszy uważane za prywatne doknmeota 

i w danym razie f J-zywe podawanie z wia­
domością ich zawartości możo uchodzić za fał­
szowanie dokumentów.

Zaniemyśl W Pławcach i Bzlachcinie 
urządzono pocztowo pomocnicze staeye.

Skwierzyna. Fizykiem powiatu skwie- 
rzyński-go mianowany został lekarz tutejszy 
dr, Erdner.

* Gołańcz. Aptekę tutejszą nabył w tych 
luiach p. Anzelm Smiśnicwicz ze Brody od 
dotychczasowego jćj właściciela p. Bensemera 
za cenę 60,000 marek.

* Kępno. Apiekę tutejszą nabył od p. Jó- 
fa Jasińskiego p. Walenty Mierzejewski z

Leszna.
* Koronowo. Towarzystwo Przemysłowe
Korooowie urządza w niedzielę dnia 10

b. m. o godzinie 7mćj wieczorem teatr ama­
torski na cni dobroczynny w sali p. Gntbiń- 
skiego. Odegrane będą: „Pokoik Zuzi“, „Do­
bry Syn“, „Adam i Ewa“. Po przedstawie­
nia zabawa z tańcami. O liczny udział prosi 

Zarząd.
* Z Chełmży donoszą nam, że folwark M Je 

Ostrowo kupił rodak nasz p. Wojciech Cze- 
szewski z Drążna od pani Tecbnau za 170 
tysięcy marek.

* W biletach objazdowych (Rundreisebillets) 
nastąpi od 1 grudnia nowe ułatwienie. Do­
tychczas nie można było, posługując się temi 
biletami, powracać tą samą drogą. Odtąd zaś 
można będzie to uczynić, jeżeli przebyta prze­
strzeń wynosi najmnćj 600 kilometrów dłu­
gości.

* Starogard. Sąd tutejszy ogłasza pod 
dniem 28 października, że na walnem zebra 
niu dnia 23 października na pięć lat rachun 
kuwyoh (do 30 czerwca 1894 r.) obrani zo­
stali członkami zarządu Spółki pińczyńskićj 
pp. Stanisław Thokarski, jako dyrektor, Jakób 
Schulz, jako rendant i Józef Nowicki, jako 
kontroler kasy.

* Śluby. W dniu 29 października odbył 
się w Wace pod Wilnem ślub Andrzeja hr. 
Potockiego, syna ś. p. Adama i Katarzyny 
z lir. Brauiekich, z Krystyną hrabianką Tysz- 
kiewiczówną, córką hr. Jana i Izy z hr Tysz­
kiewiczów. Młodą parę po wznioslćj przemo­
wie pobłogosławił w pięknćj kaplicy pałacowej, 
położonćj w uroczćm ustroniu parku, ks. ka­
nonik Kluczyński z Wilna. — Dnia 3 b. m, 
w Bliżynie w gnbernii Radomskiój, dobrach 
księcia Giedroyeia, odbyt się obrzęd zaślubin 
jenerał-poruoznika wojsk kiszyniewskich, gu­
bernatora wysp filipińskich, margrabiego Ahu- 
mada z księżną Baratow, spokrewnioną z do­
mem książąt Giedroyciów. Na mocy nd ielo- 
nego prz- z Ojca św. pozwolenia błogosławił 
mlodćj parze ks. Tomasz Kuliński, Biskup kie­
lecki w otoczeniu proboszcza bliżyńskii go i li­
cznego orszaku duchowieństwa. Ślub odbył się 
w kaplicy pałacn, a przed udzieleni- ra błogo­
sławieństwa dostojny Pasterz wypowiedział po 
francusku do młodej pary wytworną i rozrze­
wniającą przemowę.

-j- Teodozya z Fryderycych Jakowlcka, zna­
na artystka opery warszawskiej, która i u nas 
niejedn'krotnie występowała, zmarła po dluż- 
szćj chorobie duia 3 b. m. w Warszawie licząc 
53 lat. Pogrzeb odbył się wczoraj. R. i p.

* Z Ziemi ś#. w’ październiku. Czytamy 
w „Czasie“ ; Czy jest nadzieja, aby kiedyś 
pielgrzymkę polską urządzili nasi dobrzy ka­
tolicy ? Czemu n nas na tę pobożną wy­
prawę tak trudno się zdobyć? Czy my za­
wsze w tyle innych narodów zostawać chee-

Ostatnie telegramy.
Londyn» 6 listopada- Biuro Reute­

ra otrzymało zkądinąd niepotwierdzoną 
wiadomość z Zanzybaru, że tam obiega 
pogłoska, iż Peters z całym swym za­
stępem, z wyjątkiem jednego Europej­
czyka, jednego Somalisa, został przez 
Masaisów lub Somalisów zamordowany. 
Dwóch pozostałych przy życiu, którzy 
mają być ranni, znajdują się w Ngao.

KićioiaoSci literacne i artBltczne
* Pan profesor dr. Ignacy Zwolskl wydał 

w Pozuaniu w zeszłym i w tym roku własuym 
nakładem dwa bardzo pożyteczne i ndatne 
dzidka p t.:

a) Obrazki z życia ku utwierdzeniu w przy­
kazaniach Boskich. Czcionkami Drukarni 
Kuryera Poznańskiego.

b) Wspomnienia z dawniejazy-h czasów. 
Czcionkami Drukarni Knryera Poznań­
skiego.

Dziełka te zawierają bardzo piękne i pon­
iż jące powieści, wzięte z historyi ojczystćj, 
w który- h tchnie duch prawdy, bogobojność, za- 
dugi » cnoty, a zar-tzem wykazuje wszędzie 
gorącą, uczciwą i zacną dążność i szlachetne 
zamiary Rntora. — Przyjaciołom młodzieży 
dziełka te gorąco i sumiennie polecić możemy.

podatku konittm , bez in., wypowiedziano , htr- 
opłyn. wypowiedz. —, na listopad (60-ta) 601 
żąd. (70-U) 80,50 żąd. listopad gro zien (7t-»J 
•29,60 żąd., kwiccieó-maj (7O-ta) 80,80 tąd

l'eaa wypswledztaaa aa dzień 8 listopada 
żyto 171,00 mrk.. pszenica - mrk. owies 155 00 
mrk.. rzep —,— m., oltj rzepiowy 70 00

Cena irypowi-lz. oZowliy tezcł. Ou mZ. podat. 
żensumc.) dnia 5 listopada (50 ta) 50,10 mrk., 
(70-ta) 80 50 mrk.

Ceny targowe z dnia 5 listopada 1889

Postanowienia 

miejskiej 

deputaeyi targów

Pszenica biała
żółta

Żyto 
Jęczmień 
O «ies '
Groch

Za 10O kilogramów
średni llekki towar 

naj- naj-luaj- naj- 
wyż. I niż. Iwyż. niż. 
M F. M F.lM F M F.

17 70 17 30|16 70 16 20
17 60 17 20 16 60 16 10 
1« 70il6 4(M162> 16)00 
16 70 15 30 14:50,13)00 
15 00 15 40 15 20 1480 
[0 00'l5i6olli|6o|l4'00

ciężki 
naj- naj 
wyż. : niż.| 
M F. M F.

tM.iO 18 UJ
18 20 17 10 
i; io io oj 
16)50 16 00 
16OH5 8O 
,17 0.116 50

Postanowienia 
komisyi handlowej.

Rzep . . . 400 klg 
Rzepik zimowy

T U W A R 
średni

31 i10 1 29 !a;) 1I 27
I 80 11 28 |40 11 27

* Ziemianina wyszedł nr. 44 i zawiera: 
Prodnkcya i wywóz Ameryki Północnój i cła 
ochronne. — Jeszcze o tuczeniu świń. — Od­
powiedzi na pylenia, dotyczące hodowli świń 

prosiąt. — Wiadomości bi- żące. — Rozmai­
łoś i. — Wiadomości handlowe. — Dział py­
tań i odpowi.dzi.-_ Kalendarzyk tygodniowy. 
— Jarmarki. — Ogłoszenia.

♦ Tygodnika Powieści wyszedł z druku 
nr. 5 i zawiera: Z tajemnie serca, powieść 
przez autora „Rodziny Larąnierów“, „Cierni 
i kwiatów“ i „OJźwiernćj z Alfortvill prze­
kład z francuskiego. — Wyl.wy wiosenne, 
powieść Iwana Turgeniewa, przekład z rosyj- 
kieg.) (ciąg dalszy). — Swiat-mi.rderca, po­

wieść przez Linn-Linton, przekład z angiel­
skiego (ciąg dalszy).

Gospodarstwo, handel i przemysł.

Śląskie listy rentowe. Najbliższe ciągnie­
nie o będzie się w listopadzie. ' Przeciw* o 
trawm fcoreu, wynoszącym przy iosowaain 
»koło 5l/s procent, zabezpiecza batk p >d firaą
«I N ns -rger. óeriin, Frauzäsische Str. 

■sa ¡ir mią 12 fen. za 100 marek.

i j. U a-(K) Poznań, 6 listopada. -—8 praw
a i e giełd O W 8. 1

Stan powietrza ostre.
Żyto bez handlu.
Okowita: słabo.

Cena wypowiedz. Wypowiedziano
w Buefscu ¡otz oaifflkii tow. o.odu. o ->a 50,40 pi. 
5 -ta 30.80 m., 60 ta —ra , 70 ta ra.,
listopad 6V-ta —m., 70-ta —m., grudzień 
50 ta —m., 70-ta —m.

v s i w j » u o a i 8 u . »i? <1 o w •)>.
O k o v i i a tz beessą) ta 100 ¡itr- 10,000% 

T.-aites- Wypowńdzia-to —, - litrów. Cena wy- 
pt.Sirrtslan» —•— mik, w mietsiU obi Oaeski iRJ-.a 
50,40 70-ta 30.80 m., listopad 70-ta m, gro­
dzi- ń 70 ta —,— ra.

Poznań, 6 listopada. Ceny mąki. Pszenna 
-7 6o rżana 23.50 za to-' kilosrr.

Herila, 5 listopada - (Sprawozdanie urzę­
dowe.) - Pszenica za 1000 kilogr. w miejscu 
żąd. .78 -192 mrk. według jakości; na miesiąc 
bieżący płacono żąd na lwtopad-grudzień
płac. 182,25-183 25, żąd. na gnidzlea-styczeń 
płacono żąd. na kwiecień-uiaj placouo
190,00 — 191, 0, na maj-czerwiec Pla<%no > ' 
Wyp wiedziano 1400 ton. Cena wyp. 182,00.

Zyto za ItOO kilogr. w miejscu pt. 161- 171 
według jakości; na miesiąc bieżący płacono 
na liztopad-grudzień płac. 168,00—167,00. żąd. , 
kwiecień maj płacono 166,00_167,25, na maj-czer­
wiec płacono 106,00-.67.00, na wrzesień-pazdzier- 
nik pła ono —,Wypowiedziano 400 ton. Cena 
wypowiedziana 166.60 m.

Dwies za 1000 kil w miejscu 166-171 m. 
według jakości, na miesiąc bieżący pła«»«» 168 60
■lo 168,25, listopad grudzień płacono l.'8,o0-108,u,
na kwiecień-uiaj płacono 156,76—DO,60, maj czer­
wiec płac. 156,60 lb6,25. Wypow. 60 ton. Cena 
158,50 mrk. .

U a t. w i: a obciąż. 60 mrk. podatk. kousnmc. 
w rai iscu płac. 61,7, na listopad płacono Wy­
powiedziano 20,900 litr. Cena 50,40. Nieopodatk. 
obciąż. 70 ra. podatku konsumo. w miejscu płac. 
82.2 32,1 mrk., na listopad płacono 31,żąd. . 
listopad-grudzień płacono 30,8 30,7, kwiecien-ma) 
plac. 31,7-31,8, na maj-czerwiec pł- 32- 82,2 do 
82,1. Wypowiedziano 10.000 litr. Cena 31,20 mk.

Przybyli do Poznania.
Poznań, 6 listopada.

LUZIŃSKIEGO HOTEL FRANCUZKI.
Lasocki z Lechlina, Stylo z żoną z Mo- 
krouosa, Erlich z Magdeburga, Wachtel z 
Berlina, Szymański z Wrocławia, Wali­
górski z Królestwa Polskiego, Neuman z 
Królewca, Zalisch z Frankfurtu, Czecho­
wski z Inowrocławia.

KAMIEŃSKIEGO HOTEL BERLIŃSKI.
Pani Jaśkowska z siostrami z Dziekanowio,
Bartoszewicz z Kalisza, Wizę z Dachowy,
Blnth i Hnwin z Berlina, Brandt z Drezna,
Cohn z Wrocławia, Hentschel z Lipska.

GsBytarfc. wPozftańsa 
d. 6 listopada 1839

Pszenica . •
Żyto ... 
Jęczmień . •
Owies . . .
Groch wrzący .

na paszę 
Kartofle . . • 
Rz p . . . . 
Rzepik . . .
Łubin żółty. . 

„ niebieski
Wyka

I U W A K
piękny średni pośledni

KO k- 18 20 17 |00 16 «0
10 40 16 20 16 — —
16 40 14 5 i 13 — —
16 — 14 80 14 10 —
— — — — — — —
— — — — — —

i. 60 2 — — — —
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Urzędowe sprawozdanie targowe
komisyi targowćj w mieście Poznaniu 

Pcznań dnia 6 listopada 1889.
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my? Amerykanie. Anglicy, Włosi, Hiszpa­
nie, Francuzi, Niemcy liczni mi zastępami 
przybywają, a Polacy, zwłaszcza z wyższćj 
klasy, należą pod tym względem do wy­
jątków. Czas wielki do oiknii-nia się. Oj­
czyzna nasza potrzebuje wielkich łask Bożych, 
czyż nie godziłoby się od czasu do czasu o nie 
błagać na Gulgocie i u grobu Zbawcy? Punkt 
ten poddaje do rozwagi światłych czytelników 
„Czasu4. Gdyby się taka kaTawana urzą­
dziła, z całą przyjemnością mógłbym jej słu­
żyć za cicerona. W hospicjach naszych w Na­
zarecie, w Betleemie, w Jerozolimie nie tylko 
ubożsi, ale i bogaci mają bezpłatne, umieszcze­
nie, stosowne do godności osób. Również wikt 
jest bezpłatny. Jeśli kto chce zł< żyć jakiś 
znaczniejszy datek na rzecz misyjną, to się 
przyjmuje ko wspólnej kasy zakonnćj ale 
obowiązku na to żadnego nie ma i żad- n 
przełożony takich żądań nie stawia.

O. Norbert Goliclioioski, 
misjonarz apostolski Ziemi św. w Jerozolimie 

* Kaiendsrż Jałto '* «walte!£ :-v' *•' 
listopada św. Leonarda w.

Wschód słońca o godzinie 7 isiunt 10 
Zachód o godzinie 4 1?

Inne artykuły.

ta 1ÓO ki

aieSdewjr
Berll 1, 6 listopada 1889. (Kursa końcowe.) 

Kurs z dnia
•tis eslía stJéj.

na listopad-grudzień ....
na kwiecień-maj....................
na maj-czerwiec....................

IyU staléj.
na listopad grudzień .... 
na kwiecień-maj . . • ( ■ •
na maj czeiwiec....................

-3!śj rzep, wyżćj.
na listopad . .....................
na kwiecień-maj....................

Okowita spok.
eksportowa................................
na listopad . ..........................
na listopad grudzień ....
na kwiecień-maj....................
na czerwiec-lipiec....................
spożywcza..............................
na listopad ...••■•

Owies
na listopad..............................

Wyp -żyta ....................................
Wyp.-i kuwity kw. eksportowa .

„ „ spożywcza.
Kurs z dnia

jonscl. 4%..................................
Consol. 3ł/a°/o.........................
Poznańskie 4!7O listy zastawne .
Poznańskie 3!/s0/0 listy zastawne 
Poznański listy rentowe . . .
Áuatryackie banknoty . • •
Anstryacka renta srebrna . . .
Rosyjskie banknoty......................
Rosyjskie listy zastawne . . .
Polskie 6o o 'iatJ sMtowne ■ .
Polskie likwidacyjne listy zast. .
Węgierska 4% renta złota . ,
Węgierska 5% renta papier.
Ausiryaekie kredytowe akcye 
Austryackie francuskie koleje 
Lombardy • ....
Usposobienie, słabe.

Szoiecla, 6 listopada 1889.
Kurs z dnia

Pszenica staléj- 
na listopad-grodzień . . .
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwice....................

fyto stale.
na listopad-grodzień . . .
na kwiecień-maj .... 
na maj-czerwiec ....

Olej rzep, postęp.
na listopad .........................
na kwiecień-maj....................

Okowita spok
w miejscu spożywcza. . .

Słoma Jprosta 
Ite.rgana.

Siano 
Groch 
Soczewica 
Fasola 
Kartofle
Wołowina (kulka za i ki.

lod brzucha 
Wieprzowina 
Cielęcina 
Skopowiua 
Słonina 
Masłu
Jaja -'-a k ipę

Wrocław, 6 listopada 188s 
Zyto (za KOD funt.) stale wypowiedziano

-----centn. Cena wypowiedziani - ark na
listopad 171,00 zą«L, listopad grudzień 170,00 żąd., 
kwiecień-maj 169 00 żąd., na maj czerwiec — żąd.

Owies. Wypowiedziano-----cent na mie
siąc listopad lób.oo żądano na listopad-grodzień 
154.0- żąd., na kwiecień-maj 158,00 żąd.

Olćj rzepiowy cicho na
w . na listopad 70 ząd., listopad-grudzień
(8 50 żąd., grudzień-styczeń —żąd.,

Okowita z» (iw litr- a escl. 50 i 70 m

183 — 
190 50

167 - 
10.’ 25

68 90 
63 3(

32 20 
81 20
30 70
31 80

51 70 
50 50

Petroleum 
w miej sen.

183 25 
191 60

107 50 
168 50

158 25 
400 

10 009
20,000

4
106 76
103 59 
100 70 
100 80
104 30 
171 40
73 75

213 35 
97 90 
60 80 
67 40 
87 
83 7 ) 

169 
101 70 
65 50

69 80 
64 10

32 10
31 40 
30 90
32 -

51 60

158 75 
400 
.oes 

,000 
6

100 80
103 40 
100 70 
100 25
104 25 
171 40
73 75

212 95 
97 50 
62 80 
57 40 
86 76 
83 60 

168 40 
102 26 
55 90

(Kursa kińe.)
16

181 - 
188 - 
187 -

101 50 
163 - 
163 60

181 60 
187 - 
187 60

162 - 
164 - 
164 60

na listopad eksportowa 
na listop. grodz, eksp. 
na kwieci»ń-maj. eksp.

68 50 09 60
62 60 64 —

60 80 50 60
31 10 31
30 40 30 40
30 20 30 20
31 40 31 40

12 10 12 10

Do dzisiejszego Kury er a dołącza
księgarnia H. Altcnberga w Lwo­
wie jako dodatek nadzwyczajny

ZProspeizt

. - i

Dwa poematy Adama Mickiewicza, 
dwunastoma ilustracyami kompozycyi

Juliusza Kossaka. (662)



FiBltrr, 8 1'stopada. Okowit» spok. nalistopad grudamń 21’/, żąd. grudzień 8tytJń 21- 
łoi °* “,8t'! n iuaj 21 żąd., njąj czerwiec 2t—
fti" »’•«■rsep Santo* ta listopad
Wy, grudzień P0-, marzec 76*/,, mai 76 - I 
aoWtuie potw. Uhiói 20 o miechów? ' ’’ '

Błgdtkrrr, 6 Istopadd - Cnkiar »„ B!Wy «et worka tey„ 10 75 fi?D
*■£*’ i 15 8' cuk. iiajn. <*xd 750 o„ □ * _J
Lrng prodr-kt eacl. 75% m,.dfcm, i29j ' Dan?
rkaBh u,^1- ff RRfiua<ia cWebowa f. &, 
fna_d'- chlebowa 28 tO mielona rafin, 11. a beczką 
-- <5, mit. Helu i £ beciki, 25 50. Stale. Ci.- 
Miw st ro wy 1. Produkt trawko fr. rtatek Hau-
lir95 ,,la nt0Pad,^75 S?#C- Ź<“’”
11 95 płacono, l-?,0o ząo styczeń —, źąd ma-
nloH Vkel,:n 1242 /ł p,C- 12& ż<*d. Słabo. ObTt 
tjgodniowj w cukrtc surowym , tr.

&w,n pintrieirzu.
I)uia 5 ligtopada 1889 r. o 8 godzinie rano.

I-« o t © r y et. (Bez gwarancyi.)
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S t a c y e.

Mulaghmore
Aberdeen
Chrystiansund
Kopenhaga
Sztokholm
Haparanda
Petersburg
Moskwa
Kork, QueensL
Cherbourg
Helder
Sylt
Hamburg
Swineminde .
Neufahrwasser.
Kłajpeda
Paryż
Monaster
Karlsruhe
Wiesbaden. . .
Monachium
Kamienica
Berlin . . .
Wiedeń . .
Wroclaw . .
Jsle d’A x . . .
Nizza
Tryest , . .

§
3

753
744
752
750
702 
701 
709 
-71 
750 
701
757 
764
758 
760 
700
703
759 
759
701
700
701
702 
700 
765
703 
7. 9
704 
7G5

Wiatr. Stan
Ipowietrza.

1 Pld.Płd.Ż. 3‘Zachm.
Pid. 2j pochmurno

jPłd. 2pochmurno
[Płd.Ffd.Z. 2 mgła 
|Pld.W. ajeShm. 
jPld.Z. 2 deszcz 
Pld.Płd.W.l mgła
P/d W,___ 1 zacbm.
Z.Płd.Z. 4 deszcz

2 pochmurno 
2'Zachm.
3 pół zachm 
2)zachm.
3 parno
2 parno
3 zachm.

iPłnZ 
(Płd,Z. 
Z.Płd Z. 
Z.
Płd.PłdZ
Płd.
Płd W. 
Płn.
Płd Z. 
Płn.W.

1 zachm.
2 zachm.
1 zachm. 

spokojnie. |zachm.
Pld. 2 pół zachm.

2 pół zachm. 
2/zachm.

I spokojnie, ‘mgła
J?d'_______8 zachm.
¡Płn.Płn.Z. 6 deszcz ) li 
¡W.Plñ.W. 4ppchmnrno lo 
I spokojnie, zaehiu. 12

Płd.
¡PłdZ

Pogląd na gts« «owletrza.
Zniżka leży na Płn. od Szkocyi. depresya czę­

ściowa ponad Francyą; nacisk j- st najwyższym po­
nad Rwy,. Przy s,abym wiHt;zyku J PyMZyaniX 
ponad Buro, ą centralną łagodne i , omroczne. Czę­
stokroć spadło cokolwiek de.-z zu. W pou.l-.iowój
fzcz?"\v7r'yrAZa8Zîy,r'’Z,!ei!r;u n,i,ÏS«irai silne de­
szcze. W 11« dAix było 21 mm deszczu.
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916 4I 2b” i G 333 58 408 ftI1 040 '■>' W 82Ü

50069

292 450 54

Druga klasa 181 król, pruskiój lotery
'4) (Popołudniowe ciągnienie^

(Humera, przy których wygrana nieozna zona 
w nawiasach, wygrywają 1< 5 mar k.)
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Emilia z Sikorskich Biesiekierska
żona pułkownika byłych wojsk polskich.

4-tei no°Doładnb,lbn??,Si<: Pozaaniu w sobot<i dllia 9 listopada o godz
J po p liudniu, na który zaprasza w smutku pogrążona

Ulica Berlińska 17.
dziniP ^b.^eństwo żaJ°bnę odprawi się w piątek dnia 8-go b. m. o go- 

8 dżinie 10-tej rano w kościele ś-go Marcina.

Noty bankowe zagraniczne
l miilBOWîP.iP rncviobín „ ...ros,yj's,kie.’ austryackie, francuzkie, włoskie an­

gielskie i amerykańskie kupujemy i sprzedajeiy no każdo 
U17- gieWy beriill8kiej. obliczając “bieP zwycza­

jem bankierskim ustaloną prowizyą. Kupujemy też weksle 
iTw““; i WSi"J'emj' °“ki ■"> Warna™ Ł»ów Krt 

amerykańskie są u nas zawsze do nabycia. (663)

Bank Włościański w Poznaniu.
B5BÊ

3 esa
fabryka

papierosów i tureckich tytuni 

(1019) „VULKAN“
I- P. J. Koinendziński w Dreźnie,

SI i toeek?eZatyOtnXm £óratOr°m ^ral na sw°je Fapierosy 

“1 handlach sa W8^8tklcłl główniejszych odnośnych
¡5J mumiach są do nabycia. Ceny nader umiarkowane.
fflSB^sagBgasasBasEBSEsasBsasgsBsaggsBgs’
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towarów irótkicli i łołciowych U1UO P1UUU,IU1U UXUUŁU

F. &S. Plewkiewicz
Poznań Wilhelmowska ulica nr. 16, ’*"

chustk^wnłńSi3 ŚW' AI,arC'lna) P°leca na P«rę zimową 1 
cnustki wełniane w modnych kolorach i najlepszych
damfdzieci S’ żynylowe. Jako wełniane dla ® 
dam j dzieci według najnowszej mody, również sukienki
harnl006 Wflnia”e’ kabatki wszelkiego rodzaju, wełny |
barchany, flanele, nesle, walisy, płótna, szyrtynui’

_wsz.vstko fo po cenach bardzo przystępnych 9 ’

Samowary
rosyjskie i własnego wyrobu

tacki, jBflstawti, czajffli itfl.
do tychże, w znacznym wyborze poleca

I. Krysi ©wici,
Skład wszelkich sprzętów aomowych i kuchennych,

<601) św. Marcin nr. 65.

fiorsety paryzkie^

i
(639)

W najnowszych fasonach polecaBON MARCHE
(6S1) otoolca,

oraz w wielkim wyborze

staniki trykotowe (iw), sukienki dla flzieci,
również wszelkie wyroby wełniane w zakres mego 
handlu wchodzące. Ceny bardzo przystępne.

Poznań, vis-à-vis Grand Hôtel de France.
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W,r,'St z pierwszorzędnych młynów kraiowycli 
i zograiiiiziiych polecamy otręby żytnie i pszenne 
do wszystkich stacyi kolejowych w ładunkach pełnych, t. i 
200 ctr. zawierających, z odstawą natychmiast wą i w mie 
siąeach zimowych po cenach nader przystępnych;

nadto ofiarujemy kuchy rzepiowe 
» lniane 
tt palmowe 
i! z orzecha ziemnego 
n konopne

prosimy o wczesne zamówieni i (492)

Bank Rolniczo-Przemysłowy
Kwilecki Potocki i

Wina zagraniczne
węg erskie, franctnkie, hiszpańskie, portugalskie i greckie, słod­
kie i wytrawne białe i czerwone od 1 do 3 mar k;Ocg^nac, Jkiac i

poleca

ul. Urbankiewicz,
, H-ly Marcin nr. 1.

Próbki na żądanie się wysyła. (f07)

Figury Świętych Pańskich!
Polecam fieiirv ZU, íiií II/* 11HÍU/1 1 r (* ■» 2 ■■ sPolecam figury ze sztucznego kamienia 
samej trwałości co piaskowiec, a za 

czwartą cz<jsc ceny piaskowca, do ustawiania 
na cmentarzach, przy drogach publicznych, w ogrodach itd.

Również fabrykuję filary i postumenty do 
tychże figur. (112)

Ze sztucznego kamienia wyrabiam także: ołtarze, 
ambony, ornamenta, herby i rozmaite 
płaskorzeźby.

O’,
dekorator kościołów,

Poznań, Berlińska ulica nr. 3.

Iłybizbański (Huebner),
S-ty Marcin 58 (narożnik nl. Rycerskiej)

poleca swój skład złotniczo-zegarmistńowski, b -gato zaopatrzony w ze­
garki zegary i biżnP-ryą wszelkiego rodzaju 7 

ga LuczfK® prawdzlw<> SenewsRie srebrne 
Zegarki srebme Remeutoir W “d !o

. Ankrowe ’ " 30—75 ”
złote damskie 27 300 **

, „ męzkie
Budziki fryburskie 
Wielki wybór regulatorów

40—500
0- 24

15-200»1, bransoletki?* .Ł( Sb““!"” £3 

mdy, stósowne na podarki ślubne i jubileuszowe 1 4618'»

_ Reperacje wszelkiego rodzaju, w zakres ten wchodzące, wy­
konuję sp eszme i akuratuie. 1 ’ J

D. Rybizbariski (Huebner), złotnik i zsgarmistrz. 
Sw. Marcin nr. 58, (narożnik ul. Rycerskióil.17- 7, I 1 . . ---------------------------—------i—----------- 22=________________«ra. umiem nr. on, (naroziMalej, odpowiedzialny Teofil Solski z Poznania. - Mafien, | c2ctatam, Drataral KurT,ra Pomaiskleg

Prawdziwym skarbem
dla wszystkich s-horzałych sku­
tkiem tajnych grzechów mło­
dości jest sławne dzieło:

Dr. Retau’a
Ochrona własna.

80 wydanie z 27 rycinami. Cma 
8 m. Polskie wydanie z ilustra- 
cyami 1 m. Niechaj je każdy 
czyta, który na skutki takich 
wykroczeń cierpi. Tysiące za­
wdzięczają mu swe wyzdro­
wienie. Sprowadzić można 
przez magazyn nakładowy 
w Lipsku. (Verlags-Magazin 
Leipzig, Neumarkt 34) jako 
i przez każdą księgarnią. W Po­
znaniu na składzie w księgarni 
p. A. Spiro. (1028)

»<»<> murek w złocic,
Jedli Ci-inie Grollch nie usunie wszelkie 
nieczystości skórnych, jak piegów, plac 
wstrobianych, opalenizny, zaskórnikón 
czerwoności nosa i nie będzie utrzymy 
wal cery aż do późnego wieku, olśnię 
wająco białej i młodzieńczej świeżości 
Bez wszelkiej szminki! Cena mrk.l,2C 
Skład gł. J. Grollch w Bernie (Briinn;

W Poznaniu w drogeryac 
L. Eckarta, J Schleyera i F ( 
Fraasa następcy. (294

W październiku b. r. otwo­
rzyłam ul. Młyńska nr. 1

pensjonat
dla osób przybywających do 
Poznania na czas dłuższy, albo 
dla kuracyi. Osoby te znajdą 
u mnie opiekę staranną, zdro­
wą kuchnią, ceny przystępne, 

g 7o, ¿1

Pracownią ubiorków i paleto- 
citców dla chłopców od 3 do 14 
lat, również przerabiania większych 
sztuk na mniejsze ubiorki pod gwa 
rancyą dobrego wykonania podej­
muje się (027)
Broździńska z domu Matheus 

Wielkie Garbary 53 w podwórzu
parter na lewo.

Kupno korzystnego
interesu,

odpowiedniego zajęciu kobiety, 
wskaże Ekspedycya Kuryera 
Pozn. sub T. K. 656.

English Lessons
Miss Acheson, ulica św. 

Marcina nr. 73, I.

Organista
młody, żonaty, wolny od wojskowo 
ści, pjlny, biegły w swoim zawodzie 
obecnie 0 lat wjed em miejscu, pra 
gnąłby zmienić posadę od 1 stycznii 
i89 roku. Zgłoszenia przyjmuj! 
Ekspedycya Kuryera Poznańskie­
go sub W. M. 036.


	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1889-2\gamma\11\256\0447.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1889-2\gamma\11\256\0448.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1889-2\gamma\11\256\0449.tif‎
	‎J:\DO WPUSZCZENIA\Kurier Poznański\KP 1889-2\gamma\11\256\0450.tif‎

